
SUVICH 
b. włoski min. spraw za• 
graniczn~'1:b, mianowany 
został ambasadorem w Wa· 

SZl'ngtorde. 

~DANI~: I 

WIECZORNY I UT OWANY. 
ROK XIV. CZWARTEK, 25 CZERWCA 1936 R. CENA to GROSZY Nr. 176 

Hr. CIANO 
zięć Mussoliniego, b. mini· 
ster propagandy, a obecnie 
min. .;praw zagranicznyc~, 
ma złożyć wizytę w Ber• , . linie. 

GROZNY POZAR NA CHOJNACH 
W nocy sp~onęły dwa drewniane domy mieszkalne. - Loka
torzy znaleźli się bez dachu nad gło~ą. - Przyczyny pożaru 

Łódź, 25 czerwca. 
(gr) - Nocy dzisiejszej o godzinie 

12,30 na Chojnach w czas.ile, gdy wszy
scy lokatorzy parterowego domku przy 
ulicy Sląskiej 66 pogrążeni bvli w glę
bokim śnie wybuchł groźny pożar. ?:a-· 
alarmowano straż ogniową. 

Przerażeni lokatorzy poczeli w po
śpiechu wynosić z mieszkań ruchomo
ści, ratując swój dobytek przed rozsza· 
lałym żywiołem. 

Po przybydu dwuch oddzial6w stra 
ży widoczne było, że domu nie da się 
uratować. Ogień, natrafiając na łatwo-
palny materiał · 
ROZSZERZAŁ SIĘ Z GW AL TOWN,\ 

SZYBKOśCIA 
Iskry płonącego budynku, prawdo

podobnie dzięki sprzyjającemu mu lek
kiemu· wiatrowi przerzuciły sie na są
siedn~ budynek. 

Był to dom przy ul· Śląskiej 68 
Lokatotzy zagrożonego domu sąsied 

niego już zawczasu opuścili swe miesz
kania. 

I ten domek, po upływie dwuch go
dzin spalił się. 

Około godziny 3-ej naid ranem pe:
wrócm strażacy do koszar. 

W czasie dochodzenia, przeprowz.- żał do Stanisława Kowalskiego, drugi · Dziś od rana bawi na miejscu noża ... 
dzonego przez oficerów strnżv eustalo- do W. Bycia. ru komisja, składająca s·ię z funkcjona
no, że pożar powstał wskutek wadliwej Ogółem straciło dach nad 2łową 6 rjuszy 14-go komisariatu poLiJcji, kt6ra 
budowy przewodu kominowego w do- rodzin, a mianowicie: J. Kaczmarka, "'" bada dokładnie przyczyny wybuchu po
mu przy ul. Sląskiej 66. j .M.inckiewicza, M.. Krupy, L. Kuiawiaka, żaru i zajmie się pozostałemi na bruku 

Pierwszy z spalonych domków m.Ic- · J. Podsiadnego i F. Stolaniaka. rodzinami. _..„„llil!lll ... „„ ... „„ 

Zaciekłe walki Woisk angielskich z arabami 
nocne starcia pod Jerozo1 ·mą. - rtowe zamachy 

Jerozolima, 25 czerwca dowską, ale w porę policja przeszko-, Wedle ob1iczeń żydowskiej. agencji 
(Pat) - W miejscowości Ainkar~m : dziła. dla Palestyny, zniszczenia przez Ara-

odlbyta si.ę wczoraj demonstracja Ara-j Późnym wieczorem Arabowi1e si111ie I bów na osiedlach żydowskich w ciągu 
bów, która za pośrednictwem poMi.:ji, ostrzeliwali osiedle żydowskie Atharoth I ostatnich zaburze6 wynoszą: Przeszło 
wystosowafa podanie do wysokiego ko! położone na północ od Jerozolimy, przy 113 tysięcy drzew wyciętyoh ~ 3.700 ak
misarza, a następnie spokojnie się rozc- 1 czem ieden z żydów został zabity. J rów zasiewów spalonych. lnne szkody 
szla. j Posil Id wojskowe, jakie przybyły na 1 o'bliczają na sumę 117 tys. fa!lltów szter-

W dzielnicy Manshiel w Jaffie Ara-~ miejsce, wszczęły ostrą walke z Ara- lingów. 
bowie usiłowali podpalić synai:!01ię ŻY· r bami. ---------------

Delegacja sezonowców 
wyjechała dziś do Warszawy 

Lódź, 25 czerwca, 
(k) - Dziś rano udala sie do War

Parż, 25 czerwca. 1 no do Berlina i Mon:ichJum są formalnie sza wy delegacja sezonowców. która bę-
(PAT) Korespondenci „Matin'a" w, dementowane. idzie interwenjować w ministerstwie 

Sp~tkanie H;ttera z Plus olinim? 
Zaprzeczenia w dziennikach. - Układy włosko-niemieckie 

Berlinie i Rzymie donoszą, że informa- 1 Żaden ostateczny uklad między Wlo- • skarbu w sprawie zwolnienia robotni-
• • • 1 cje o projektowanem spotkaniu kanele- : chami a Rzeszą Niemiecką · nie zostatj ków sezonowych '.? podatku dochodowe St ZJednoczone kolon1zu1a rza ttitlera z premierem Mussolinim na jeszcze zawarty. 'go i specjaih1ego. 

• _ 'I morzu Śródziemnem pozbawione są! Zdaniem korespondenta do ~ciśleisze i Pozatem sezonowcy zwróca s.!ię do 
. 1 rzy wysepki na Honolulu wszelkiej podstawy. l go zbliżenia dojdzie jedynie w wypadku l ministerstwa opieki społecznej, gdzie 

Honolulu, 25 czerwca. Korespondent rzymski stwierdza· całkowitego zerwania Włoch z Ligą Na- ; przedstawią swoją rezolucję uchwaloną 
(Pat) - Trzy małe wysepki: Baker, również, że pogłoski o podróży hr. Cia- rodów. : na wczorajszej konferencji miedzyzwią-

Jarvis i Howland wymieniano ostatnio • • • ! zkowej, dotyczącą zwiększenia kredy-
ja~o P?sterunki czofo'We. lotnictwa Sta· :w1·e1ka burz:a nad WO! stan1sławowsk1em i tów ~ta. Łod'Zi na ~o'boty pwbLkzne, ~a..; now Ziednoczonych pomiędzy Honolulu: _ · U . • ! trudmema wszystkich sezonowców itd. 
a Nową Zelandią. ! . · . • ś . d z I Dowiadujemy się że w sprawie zwięk 

W czo.raj na wysepkach tych uroczy·· Kilka mie1scowo Cl zalanych wo ą. _.. naczne straty. 'szenia kredytów n~ roboty publiczne w 
ści~ pr~klamowan? z.ai;oczątkowanie ko , Stanisławówr 25 czerwca.! nie chmury nastąpiło nad Rypnem i Os-

1

! Lodzi wyjechał dziś do Warszawy tak· 
lomzacii amerykanskie1. 1 N . d 1. . . k' ł , mołodem. że prezydent Godlewski· 

Statek amerykański przywiózł na a powiatem 0 im":ns• im . P.rzesz a i W Leczówce zalany został dom miesz· 
każdą z tych wysp po 4 wychowail.ców k:i~aistrofalna b~rza z pmrunami 1 gra~oi katlny. W Dubie ule.gł zniszczeniu mostl (i J k• • ł 
szkół amerykańskich z Hono1lulu. Przy biciem. Nastąpiło przyt~m oberwame I na drodze państwowej. Wi okręgu cie·' rzeszo s I nap1sa1 
lądowaniu uroczyście zatknięto na wys- ; chmury. Spowodu gwałtownego P.rzyb.o: niawskim zalanych zostało około 250

1
1 powieść \V WiaziBOill 

pach sztandary Stanów Zjednoczonych 
1 
ru w.o.dy 'Y"'lała rzek": Duba. Poziom JeJ I morgów pola. W niektórych miejscacr. : , • 'r 

· podmosł się gwałtownie o trzy metry po woda utworzyła wyrwy głęb<Ykości 5 me .P•<>trkow Tryb~n.,, 25 ~zerwca. 
Kat t of kol jowa nad stan no•rmalny. : trów. w. Rożniatowie woda zalała kilka ! . Jak wi.ad-<;>mo.' w więzieniu p10tr~ow-a s r a e . Okoliczne wioski Ceniawa i Duba Z0· 1 domów mieszkalnych, a w Swaryczu : skiem zna1du,1e się Pa we! SJrze~z.olskt! bo 

we Włoszech stały zalane. Równocześnie zerwane zo-1 uszkodziła most. I ha·ter słynne1 afe~y trucic1elskie1. w. 5~s-
Rzym, 25 czerwca. I stało płączenie telefoniczne z Peremiii-, Pozatem zniesione zostały dwa gos.pol nowcu. W. cza~te poby.tu w więziemu. • 

(Pat) - Jak donoszą z Mediolanu, wj skiem, Ryp.nem i Broszniokiem. Oberwa da1"stwa wiejskie. Grze~zolski n~pisał p~wieść P· t. „Opo-
pobliżu Seveso manewruiąca loikomoty • ka P10trkorwa . Utwor too przesłał on 
~·a ~derzyła ~i~ z": stojącym na stacji po ' Wy1·azd ·negusa do Szwa1·car1·1·' swesilllU oibronG'cv. ,1 k' 'd. . ciągiem pasazerskim. prawa rzeszo s. 1e)!o znia.1 zie. się 

"2 ost>by odniosły rany~ • • • • • • wkrotce na w<!1kaindzie sądu apelacy1ne· · Halle Seluss1e zamleszka w Jednym .z hoteh genewskich go w Warszawie. Obrońca skazanego za 
Londyn, 25 czerwca. Negus, który diiś popołudniu odjeżdża pr~ec~ył po~łoskom '? .rzekomym rozwo 

(Pat) - Wobec za•strzeżeń rządu do Genewy, postanowił zamieszkać w dzie zony Grzeszolskiego. 
Za.tścfia uliczne 

w Bukareszcie szwajcarskiego, który nie życzy sobie, jednym z hoteli genewski-eh i po zgrD
Bukareszt, 25 czerwca. aby tlaile Selassie zamieszkał w Szw:tj- maidzeniu ligi powrócić do Angljii i za-

(Pat) - W dniu wcw.rajszym różne 
1 

carji, dopóki uważa się za pozostające- mieszkać nad morzem na ooludniowem 
dzielnic: miasta .były ~i?ownią dalszych go w stani1e wojny z Włochami. neg.us j wybrzeżu w Worthin1g nieda1~ko .,_!!rigt~ 
rozruchow. W kilku mie1scach doszło do ~decydował zrezygnować z zamieszlrn ton. · - ,~ -4, ' 

~farć między przedstawicielami lewicy! nia w Vevey. • 
i skrajnej prawicy. Policja dokonała 

szeregu ~res:tow~ń. I Zjazd austrjackiego Frontu Patrjotycznego 
Przen1es·en1e do mauzoleum Kanclerz Schusehnigg udziela wskazówek przywódcom 

zwłok żen• H'mlenburga Wiedeń, 25 c.zerwca. nych wyjaśnień na temait sytuacji mię-

Niemcy zapropon·ują Litwie 
. pakt o nlł!agresji 

Kowno, 25 czerwca, 
Pismo „Sekmadjenis" donosi, że we

dlug informacyj, otrzymanych z Berli
na, rząd niemiecki w najbliższym czasie 
zaproponuje Litwie zawarcie paktu o 
nieagresji. 

Walki w Chinach 
Berlin, 25 czerwca. (Pat) - Austriackie biuro Korespon- dzynarodowej oraz wskazań, iak należy Szanghaj, 25 czerwca. 

[Pat) - Wczoraj odbyło się w Ho-j dencyjne donosi: W Linzu odbyło się pod się ustosunkować do aktualnych zagad- fPat) - Według wiarogodnych wiado 
hensteinie (Prusy Wschodnie) przeniesie, przewodnictwem kanclerza i komendan nień polityki wewnętrznej. mości, nadeszłych z Hankou, straże prze 
nie do m?.uzoleum śmiertelnvch szcząt-1 ta Frontu Patrjotycznego Schuschnigga W zakończeniu po.dał Schuschnigg za dnie wojsk priowincji Kqang-Si dotarły 
ków żony prezydenta Marszałka Hindenl zebranie krajowych dowódców Frontu sady w myśl których, utworzona zosta·1 do Hen-Czeu w prowincji Hunan i zaczę 
burga. Patrjotycznego oraz ich zastęp·ców. 1 nie rada przywódców Frontu Patrjotycz- ły ostrzeliwać wojska nządowe, stacjono 

Kainoler.z Schuchni11g udzielił ookład· ne~O; · - · 1 rwane u br.am tego mias~ 
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WYROK w PROCESIE o ZAJSCIA w PRZYTYKU 
b~dzie 01tlo9zonu w piqfek 

1 

Osfofnie prze1nówienio 
o poludniu.

odwokaiów 
Radom. 24 czerwca. aJe sp:awcćw rzeczywistych, a nie tych, Ale niech tak będzie. S• <>tti on.mot· i dlatego, łe ci straiganiarze, ci biedl.;y 

Po wznowieniu rozprawy o godz. 8 których wskazują rozfantazjowane dzieci nieni. mają największe rodziny, są na)bardzl•I 
min. 30, jako pierwszy zaibrał ~łos adw. He.rszek Mink.P·wsk.i woJ!ól ~ nie był w Podtrzymuję to, że żydizi s:prowok0- płodni, najbardziej sie rozmnatają. A 7 

Be.rger z Radomta. d~.mu obecny, gdy si1;r stała, ta '~a~! · 1, waili chlo~ów w Przyt}"ku, twierdizę! że siódmego syna straganiarki wvrasta mil 
- Tragedia piizytyclta z.blita się ku mimo tl pr~k1.!Nl'c-: woł~·· że P·z~· prowokacJą byto już to, że żyd·d stah na Joner. 

końcowi. Ubolewam nad temi ofiara-, z~sks kJa„--, 1 po'.1ągnął ,1ą do o~p'>w1e ulicy i przyglądali się zajśdom międLY Dlaczego przy stosunku 29 miliL~nów 
mi ze strony żydów, którzy padli w wal· dz1alności z.a krzywoprzys1~stwo, ze tak . polskim chłopem a polskim połicja:ntem. polaków na 3 milj. '.!yd.ów -· 75 procsmt · 
ce, jak i nad ofiarami ze strony chrze- zeznała. P. pr<?kurator. me popierałby! Drugą prowoka.cją byly strzały. hand1u jest w rękach żydowskich? ro 
ścijan. Wojna przytycka - jak ją na- got'ąoo oskarzema przeciwko Lesce, gdy i Bestjalstwem było zamord-0wanie jest stra:szne i tak być nie może. Polska 
zywano - jest skończona. Tu jednak by miał za §wiadka tylko syn.a Wieśnia-1 Minkowskich, ale tłum był w stanie ta- n~ chce być Winkelriedem narodów. -
toczy się dru!!a wojna. Pierwsze strzały ka .. Ale P· pro~.~tor pot~zebow!lt os- k~ego podniecenia, że nie był odipowie- Żydzi chcą być obyw~lclami oolskimi, 
w tej wojnie bezkrwawej już paidły. k~zonych chrzesc11:-n, ,l!dyz. ~al się pO- d!zia:lny za swe czyny. Ja wierzę, że a1le na to trzeba sobie zasłużyć. lylko ten 
Pierwszy strzał oddał powód cywilny ze ~ą~nąc do odp°'!ie~ialnosct ~amych' wyrok w tej sprawie, który będzie wy- sobie może rościć prowo do bohaterstwa, 
strony żydowskiej - i pne~rał, bo wy- ry~ow i dl~te~ ruewmnvch ludzi posa- dany w imię RzpUteJ, będ~le wydany w kt-0 przelewał krew za Polsk~. A Ja 
snuł niepr.awdziwe wnioiski, te ro chłopi dz.iłP:s!aęw~e spo:=~wyvch.l'!ATUrok. M811lly imię narodu pol1skiegc~ twierdzę, te faden żyd z Przytyka za 
zaczęli i sprowokowaili te zajścia. A dla- dwie ławy oskarżonych: ż;dÓw i chrze- Polskę krwi nie przelewat 
czego to żydzi wiedzieli z~órv i wskazy M d Zd ·1 w·ecki·ego 
wali na dz. 9 marca, a strona chłopska ścijan, winnych i niewinnych. Pa;miętaj- owa il w. ZI o I 
tej daty wcale nie wvmieniała? cie, panowie sędzioiwie, że jeżeli skaże- Ostatnie słowo 

cie oprócz pierwszej ławy również dru- Tu n1 tej sali sadowej nie chodzi o 
Jedyną zemstą, iaką zastosowała lud- gą, to pozwolicie tym sposobem żydom lvs LesRi czy K~rszencwajga. Chodzi " Przemówienia skończone. Prokura-

ność chłopska przeciwko żydom za zaj- salwować się uciecz-ką od winy. \''rażenie, jakie ten wyrok wywrze na tor nie repliikuje, wobec czego przewod-
scia w Odrzy-.v·oie, był tvlko spokojny spoleczeńshyie· To nie jest sprawa Le- n:czący zwraca się do osk<łrżonych, 1;zy 
bojkot. Gdyby żydzi nie strzelali, nie by Mowa adw Stypułkowsk·1ego ! ski, lecz sprawa całego narodu żydow· cllCC C-OŚ powiedzieć w ostatniem sło-
łoby zajść, albowiem strzałv rozkołysa- . • . 

1 
skiego. S~oję na stano:wisku. ~ do. kr~a wie. Wszyscy chłopi oraz wszyscy tv-

łv tłum i wywołały pra~nienie zemsty. Zabiera głos adw. Stypułkowski: wtgo dma w Przyt.yku ~ikt si.ę me dzi, z wyjątkiem czterech, oitraniczalą 
To, co się potem rozei!rało, to są rze· t ł Ob t lk P" się do krótkiego oświadczenia: ,,Proszę 
Czy ~ ...... utne 1· chwali'ć teń"' ni' ... będę, ale - Pro·ces dobiei!a końca. Nazywają',· przygo _owywa ·. rnza m. me Y ~ • _: I i 

.,.,„ ,,.'V "' h 1 ó e n k tamt si o u1111ewlnnłenle". N atom ast oskarten 
to i'est z.rozumiałe i naturahie. g~ proce~em . istor.ycznym 'Y'ie kiej wa- 1 r .wnam z .1.,~sJą cars ą i z e.J ·-~- d d ł j t t 

gi. Taik 1es.t istotnie, albowiem na tym , m1 pogromami. To było niesprawiedh- ży zł Za) e i ferszt z.g asza ą pro es 
Prosze o uniewinnienie Stanisława procesie ro.zgrywa się za~adnienie bytu ! we i niesłuszne. przeciwko słowom adw. Kwlatkowskle-

\Vlazły, Krzosa, Praska, Chvdzińskiego, żydów. Powiedzieli nam, że żvdzi z Pol- ' • • go, twierdząc, że obaj byli w wojsku 
Kasprzaka i Władysława Strzałkowskie- k' . t . p kol . b' ł ko M wa d Kw1atkowsk1ego polsklem ·1 byli ranni na froncie. 
go, albowiem poszl.aki przeciwko nim są ls i. me 1!-s ąi:ią. 0 

- ente u ie!! e, po 0 il W Przewodniczący oałasza·. - Woi.:ec 
eme ep1~onow, ktore reprezentowane , • • 1

1J 

tak słabe, że nie wolno ich skazać. jest przez me~ starszel!O kolegę, Szu- i Mogą nas pytać, dlaczego właśnie zakończenia ·przewodu sądowe~o, s1J 
mańskiego, tym sul!estjom jeszcze ulega. \ ''!alczymy z tą biedotą, ze straganiarza- udaje s.ię na naradę. Wyrok ogłoszony 
1 dawni obrońcy chłopów i robotników. mi, nie z wielkim kapitałem anoa1mo- będzie w piątek, dnia 26 b. m. o godz. 5 
bronią teraz żydów przeciwko chłopom.' wym, finansjerą żydowska? A właśnie popołudniu. Mowa adw. Kuleczki 

'Jako drug.i zabiera ~łos adw. Kulecz- ••n••mz••mmlll!mEmimmmm••lllimlimiill•••••••millil•••••••••lillllill••• 
lCo z Poznania. 

:~nw'tE~:~~!.k~s~~:~.~::·:~ W „piecu piekarskim" kuli ziemskiej 
moim k!ijentom konkretnie zarzucić nie S I ł k I f k d I ' • ·" p· kł · · można. Powiem natomiast o innych spra trasz iwe upa y W. a 1 -ornijs iej „ O inie SmterCl • - te O na Ztemt 
wach. Szyller dał określenie duszy ŻJ· . w afrykańskich kolonjach włoskich 
dowskiej w Szajloku 
Dlatel!o my nie możemy ni)!dy współżyć ('7AP11i:i.111 potr..,1•119 rA'-ord 4Aff1pAroturą 
harmonijnie z żydami. To, co się działo JJ'.._,rJ. ~p'W'I. D WUJ ~N · ..... ~ 
v~ Przytyku i dz!ej7 s~ę w ~oisce - to I (sb) Rok rocznie, z chwilą rozpoczę- l ziemnego, jest prawie całkowicie pozba błjskieJ zanotowano temperaturę 53 StoP 
me. błaha r~ecz. 1 u i4zie .o :wi~lką rzec~: cia okresu upałów, budzi ogólne zacie- jwiona chłodnych nocy. Żaden EuropeJ· ni. 
by~ a~bo me być. I 1e*el,1 zyc1u zagraza kawienie pytanie, gdzie jest najgoręcej czyk nie może tu wytrzymać dłużej nlź W dniu 13 sierpnia 1922 roku zano· 
P?hp, .trze~a zdecydowac się na operia- na kuli ziemskiej. Do dnia dzisiejszego pól roku. Dlatego też wojska włoskie towano w miejscowości Azfafa w po
c1ę ch1rurl!iczną. specjalna grupa uczonych stara się usta- cierpialy tu strasznie spowodu upałów, bUżu Trypollsu 58 stopni. Przypuszcza· 

Zarzuca się nam, że chcemy wyglo- lić najgorętszy punkt na kuli ziemskiej. i żołnierze otrzymywali racje lodu dla ją jednak, że dane te nie są ścisłe. Prz~z 
dzić żydów. Jak im się nie t>odoba, mo- Początkowo przypuszczano, że naj- ochłody. wiele lat sądzili uczeni, że najwyższą 
gą wziąć kii pM~rzymski i wywędrować. większe gorąco panuje w koloniach wło Podob ·e soka tern eratura noto- temperatura panuje w Dolinie Smierci 
A dokąd? O to mv się nie musimy trosz- skich w Afryce. W Massaua przeciętna I . t1 Sy ar łos~iej Ostatnio w Kalifornii. Olbrzymia ta dolina, długo
czyć. Najlepszym dowodem iest, że emi- temperatura wynosi 30.2 stopni. Jest to wbal~a Jeso V: om e1c~ętna te.mperatura ści 150 kilometrów. jest położona poni-

. . d. N' . . t . k 'ż b d k o 1czon ze prz I ż . . u . r . 
grpcJi k'v bw t z id°!'lEr J~l wię .sza ~i tempe_ratura ar Z? wMyso a, a tlł~ma- twynosi t~ aO.S stopni. W roku 1897 u- ei POZlO~U k mo~a.„ ;z~n~ naWwa.i Ją 
zGd o s _i, ·o amt kzia ~ł s1ba dwyp1~~~n1ia. czy sf1~ okna

1 
tern, .zek ó assa~a po. ozon.a 

1
1 stalil prof. Jacbbobad w Sind w Indjach 't'P echem .P ~ ars m . sw a a. c1~gu 

y więc u nas a a s1 a ę zie CllZ.ta a- na ra 1e o aroweJ, t ra megdys znaJ- t t 52 2 t . Na pustyni U rzec m1es1ęcy a więc przez czerwiec, 
ła, przekonamy się, że znajdzie się miej- dowala się tu nad brzegiem Morza śród l empera urę · s opma. • lipiec i sierpień panują tu rzeczywiście 
sce na emigracje żydów. Mv nie iesteś-

1 
straszne UD:'lhr dochodzące do przeszło 

my rasistami, bo jesteśmy katolikami. 50 stopni. Pewnego razu zanotowano tu 
nawet temperaturę 56.7 stopnia. Jest to 

MtUll2 adw Burdy . najwyższa st~ierdzon3: temperat~ra„ ja. 
'Jl "" n • ką ustalono kiedykolwiek na kult z1em-

Skolei zabiera głos adw. Burda8 skiej. Nawet w centrum Sahary rtęć w 
_ Wszyscy tu na sali pytali, kto termometrze nie podniosła się nigdy tak 

zaczął. A ja się pytam: kto skończył? wysoko. 
Chłopi chcieli pomóc państwu zwalczyć „Dolina Smierci" mimo swej odstra-
kryzys, ruszyli do miasta 1>0 zdobycie szającej nazwy jest licznie zwiedzana 
handlu dla polskich rąk, lecz napotkali przez turystów amerykańskich. 1200 
na zdecydowany opór żydów. Przyczy· dro~owskazów prowadzi do niej i stwier 
ną wojny przytyckie·i była chęl żydów dza, że można ją odwiedzać bez obawy 
utrzymania stanu posiadania. utraty życia, czego nie można powie· 

Skończyła się już dzi§ sielanka pol- dzieć, naprzyktad, o Saharze. U wejścia 
sko-żydow·ska, o której pisał Mickie- -do „Doliny Smierci" znajduje się nawet 

wicz w „Panu Tadeuszu'' w księdze XII Urzodn1· k robot" przy ok1·enku b:ankowem luksusowy hotel, w którym zatrzymują 
o Janklu Cymbaliście. Gdyby Mickie- ~ •U U się turyści. Obecnie znany geograf dr. 
wicz wstał dziś z i!robu i zobaczył inne • • • • • • • • O. Stratil-Sauer twierdzi, że istnieje jed 
go Cymbalistę ....:... z Przytyku, który szy Elektryczne aparaty 1okasu1ą p1en1ądze 1 wyda1ą pokwdowan1a dnak inne miejsce na kuli ziemskiej, 
kuje broń przeciwko chłopom, iednem po (sb) Wynalazek komórki fotoelek- kowych, wyręczając ich w te) trudne) gdzie temperatura jest najwyższa. Ma 
cią.!!nięciem pióra skreśliłby całą księgę trycznej znajduje sw.e zastosowanie w i odpowledzialnei pracy. to być pustynia Luth. Znajduje się ona 
XII, chcdażby dlatego, że nosi ona ty- coraz to nowych dz:i1edzinach. Inżynier Z chwilą zamknięcia kas automaty u wschodnich granic państwa perskiego 
tuł; „Kochajmy się0• Raymond w stanie Connecticut opaten- zostają automatycz.nJe uruchomiooe. Do i otoczona jest ze wszystkich stron gó-

towa·l niedawno wynalazek, polegający najdrobni1ejszych ~zynności naieży wy- rami o wysokości 4000 metrów. Nie we 

Mow!:ł adw G21·ew·1cza na automatycznem.otwieraniu się drzwi miana pieniędzy na drobne. Istl~ieje rów ją tu żadne wiatry, którcby złagodziły 
u • u o ile stanie przed nim osoba, chcąca· nież aparat, który inkasuje wkłady osz- straszną temperaturę. Uczony stwierdził 

Jab nas~ępny przemawia adw. Ga- wejść do środka. Wynalazek ten zastąpil 1 czędnościowe. Automat liczy wysokość tutaj temperaturę sięgającego 58 stopnL 
jewicz. Brcni on 4-ch oskarżonych o za 'w wielu zaktadach gastron1Jmicznych wpłaconej sumy, wydaje pokwitowanie Oczywiście, niema tu żadnej roślinności 
bójstw~ Min.k.)·,',rfkich: Kwie~nie.ws~iego 1li kawiar~iach odd~wi1e.rnych i portjerów. nie niewidoc~ny apairat. fotograficzny Tak wi~c reko_rd „J?oliny ~r;ii~rci" z~
lwańsh!go i dwuch Frączk1e · . .;1~. zow. Drzwi uchylaJą stę automatycznie utrwala na kliszy wptacaJącego. tak, by stał ·pobity. „Piec piekarski sw1ata zn::tJ· 

- Pcp ~łniono zbrodnię na :\Hnkow- przed każdym gościem i zamykają si~ l r.a przyszłość ni·e byto żadnej wątpi i- duje s{ę w Persji... . 
sldch. \X.'s7• scy ją tu potępiają, wsz) sc·t' po nim również same. \V Ości. oooc:tlJL1uuoouuuoLIC:'.JOOooomoouooo 
współ.:.rnh sie r,) lom po po1·~~łvch ł>\:i ! Obecn ie zastrrrnv; :.:111 0 k omórk~ ś:v ia i W razie ?SZ!łkańczyc~ m~chinacri 
~. owsk .... h ta!„ samo 1ak w:::połcrn1ą s1e- i tloczułą w bankacn amcrykansk1ch„ przy automacie 1 kradzlezy 1otograf]a 
rotom po poległym Wieśniaku. Zgodzę jSkonstruowano szereg automatów, któ- l służy jako list gończy za niesumienpym 
!;fr; z :~m . że ~prawców trr.el>a ukara1~, re świetnie zastępują urzędników ban- płatnikiem. . 



Pod protektoratem Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej 

28 i 29 czerwca 1936 roku • 
,,Swięto Morza'' 

Obgwoiele! 
Dorocznem „Świętem Morza" uro

czyście i radośnie złączeni, stajemy w o
bliczu naszego dorobku morskiego, z o
czami zwróconemi ku rozległym widn1)
kręgom naszych spraw morskich i ko
lonJalnych· 

Spojrzenie w przesztość lait zale
dwie kilkuna·stu przejmuje nas dumą 
spełnionych czynów. Odynila - morska 
stolica Rzeczypospolitej - stała się za
wołaniem i drogowskazem dla 'twór
czych s'il Narodu, który chce i musi zdo
być konieczne warunki i lepszego bytu 
i należne Polsce stanowisko w świ1ecic. 

Rozwój naszego handlu morskiego i 
floty handlowej jest dowodem wciąż r11-
snącego znaczenia dróg morskich dila 
gospodarstwa narodowego i wr-maga
jącej się pracy po1skiei na morzu. 

Jeszcze 10 lat temu mieliśmy zale
dwie 19 statków handlowych. Dziś ma
my kh ponad 100. Przeszło trzy czwar
te naszego obrotu towarowego z 'Za
granicą idz.ie drogą morską przez nlłsze 
porty - Gdynię i Gdańsk. Wymowę 
tych cyfr każdy już sobie dobrze uświa
damia. 

Str. S 

Po wyjściu ze szpitala odbiore sobie życiel.. 
Uparty samobójca; z kulą w głowie, wypalił trzy papierosy, ocz1kująG 

na ulicy przybycia karetki pogotowia 
Łódź, 25 czerwca. l gdyby nie usposobienie Kowalczyka i XlODDODJ:1!:rLi:::JClOD'.JC:OOC'.rJiJPOODDDOOCIC 

(gł') - Wczoraj w nocy, około godzi- wieczne nieporozumienia z żoną, życie o· a~~ u 
ny 12-ej znaleziono na ul. Nowej w p<>bli ich nie byłoby niczem zakłócone. Kowal • • 
żu nr. 36 mężczyznę w śre.dnim wieku, czyk jednak jest w sile w~e~u, m~~czyz- „ !J l~żące.i~ we k.-w1„ O ,\raszhwe"!. odk;v· n~ pełny!" l'1~pe_ramentu 1 ~le om11a o~a === ; ;; : 
c1u poWtadQmiło kilku przechod.n10w \III ZJt, by me dac się we znaki otoczeniu. „ „ 11 „ „ 11 " ,1 ,, 11 11 u iriru ir1r·1r:nnr-n1r1r"1nr-irnnc1 

komisar:jat po.l~c]i 1 który n!ezwł.ocznie de Burz,li;-vy temperaTI}ent, ~t~ry ,'}.o zbytn!o I z wesołej birbantki. Kiedy znalazł się na 
legował na true1sce funkc1onariusza. • pon'.'.lsi, zap~adził J!? JUZ IU~akr<>tnie 

1 
ul. Nowej, był mocno podchmielony. To-

Ciężko rannym okazał się 43-letnt na ławę oskarzO~vch 1 nawet ntedaw!1~z warzysze jego opuścili J!o na ulicy, gdyt 
Adam Ko_walczyk, zamieszkały przy ul. I bo prze~ ~yJ!Odmem Kowalczyk opuscll obawiali się awanturniczego usposobie· 
Przędzalnianej 26. Lekarz pogotowia I mury więzienne. nia Kowalczyka. 
miejskie'},o, dr. Jaroszewski stwierdził 1 Ostatnia awantura znanego w okoli· Nagle rozle!;!ł się strzał. Krótko pO-
ranę postrzałową ałowy po stronie pra- I cy zawad jaki spOWOdowała dość poważ- tem dwa, jeden po druJ!im. KowalczyK 
wej, przyczem kula utkwiła w pobliżu ne uszkodzenia cielesne u osób, które pa;dł na bruk. Kiedy przybył przedstawi· 
kości czołowej, miały z nim bliższą styczność. Wieczne cie,l poilicji, denat był zupełnie przytOJll't 

Kowailczyka przewieziono w stanie kłótnie i awantury z ż,oną przyczyniły ny. PoprOsił nawet o papierosa i w po. 
poważ?-ym do s~pitala św. J?zefa, . się ~o t~j!o~ że Kowa.lc~vk cieszy się w zycji Idącej, wypalając trzy .J>Od rząd ;--

Społpracowmk naszeJ!o P'sma ustahł 
1

1 całe1 dzielmcy złą opm1ą. I oczekiwał p1rzybyda karetki pogotowta:, 
na miejscu następujące szczegóły: Kowalczyk co pewien okres czasu ma I Nim utracił przytomność, oświadctył 

Adam Kowalczyk jest właścicielem do czynienia z władzami bezpieczeń· j przybyłym sainitaTjusz.om, że lak go te~ 
kiosku z owocami i wodą sodową przy stwa. Pobicie lub 2rcźba karalna, - to raz ura1:ują, to i tak odbierze soble ży• 
zbie~u ul. Nawr<>t i Nowej. „Przedsię- jego chleb codzienny. I cie po wyjściu ze szpitala. 
biorstwo" prosperuje całkiem nieźle i, Wczoraj w nocy powrócił Kowalczyk Broń, jako niele,galną, skonfiskowano. 

27 wrz~śnia wybory do Rady Miejskiej 
Przygotowania techniczne czyni wydział ewidencji 

. Zarządu Miejskiego 

ŻyJemy Jednali w czasach t>tzeło
mowych, kiedy bezpieczeństwo grani· 
cy morskie) i Polskich dr(>g morskich 
staje się naczelnem zagadnłenlem w pro 
gramie obrony narodowe). 

Sila przeistacza oblicze wsoókzes-f ~ Lódi, 25 czerwca. I gtos~wa~ia został , przyśpi~s~ony I od- do wyborów nie są czynione w tempie 
nego świata Wszystkie państwa podję- ( ) k . d 1 d . t t będzie się on dnia 27 wrzesma. tak gorączkowem, jak przy wyborach 

. . · . . v Ja się owa u1emy z au ory a- 30 • d łód ki d I h p• t h • ly w1elk1 wyśclg z.brojeń na morzu lą-. t , ódł b d R d .„1 •. 
1 

czerwca p. woJewo a z za- poprze n c • 1erwszą ee mczdą czyn-
dzie i powietrzu. ' ywnego zr . a, wy ory 0 a Y m ei- rządzi wybory, podając jednocześnie nością komisji wybO'tczej Jest prZl'goto-

Dl t t 1.:;.. ~ 1 t M " skieJ w Lodzi rozpisane zostaną we wto- I do wiadomości skład głównej komisji wanie spisów wyborców i wyłożenie Ich 
a ego w ym ro~u. „„w e o orza rek dn "0 czerwca ostatniego dnia • 

obchodzimy pod je dnem hasłem· ' • • iJ '. • { I wyborcze1, w osobach przewodniczą- do publiczuego przeglądu. 

M I P I k d b ić · . w~n!kaJącego z brzm1ema ustawy, zas I cego i dwuch zastępców, podział miasta Termin wyłożenia spisów, został O· 
„ us my o s e ot ro na mo di1en głosowania wyznaczony został na I · k · d · 

rzu". Ukażmy silne, zbrojne ramię. 1 d i 1 d 27 , 1 I na okręgi, • tórych naJprawdopo obnie1 bernie znacznie przedłużony. 
DOZBROJENIE na morzu _ Jest n e ze ę, ~: wrzesn a. będzie 10, Jak przy wyborach poprzed- Przygotowania do prac spisowych 

nakazem chwili Podawahsmy swego czasu o tern, że I nich, oraz podział miasta na obwody są Już jednak w wydziale ewidencU czy. 
DOZBROJENIE _ to da1lszy bezpie- wybory do Rady Miejskiej w Lodzi od- głosowania. rtione-. Prawo głosu do Rady MleJsklej 

czny rozwój po1skiego wybrzeta-Gdy- będą się dnia 4 pa.ździe~nika. Początko- Ponieważ rozporządzenie p .. ministra I posiadać będzie każdy obywatel zamie· 
ni dzf,eta naszych serc umyslów . ra- wo data ta była przewidyw~na, ale ~ spraw wewnętrznych przedłuza okres szka!y w Lo~zi, któ~y do dnia zarza· 
mion. ' 1 ostatniej chwili uległa zmlame. termm wyborczy, przygotowania techniczne dzema wyborow ukonczy 24 lata, 

~:i~;~:~;,~~i~·;!ln~:~.~~, n·espodziewana kon rola w rzeźni mie1·skfei 
DOZBROJENIE - to siła. stojąca 

na straży na-szych praw do Bałtyku·- · Ujawniła Szereg przekroczeń maisłrÓW rzeźoickfch 
to grotna przestroga d1a tych, którzyhy · .J 

::.2~up.~WMl ~~;z!!·~t;: Surowe kary za zatrudnianie młodocianych w rzelniach 
COŚMY NA MORZU STWORZYU-l Lódź, 25 czerwca. l Naskutek powyższeJ!o zameldowania rti, zostaną Oni pociągnięci do odpowie. 

STRZEC - NIE ))Ać _ ROZSZE· l !v) W my~! rozporządzeni~ i spisu r<?· l w .dniu :v-cz.orajszym udał~ ~ie niespo- dzlaln<>ści. 
RZAĆ. bót wzbl."'om~ych młodoc~al}ym, ~1e . dZ1ew~n1e ';la teren rzez~. kontr~la, Za przekr<>czenie przepisów grozi 

Wolę naszą ujawnijmy czynem w;<>lno m!odoc1anych zatrudru~~ przy 1a: I składa1ąca si~ z prz~dstawiciela . zw1ąz- kara 1000 zł. grzywny lub 3 miesięcy 
powszechną zbiórka. na Fundusz Obro· k1"'hkolwiek pracach w rzezntach, ant I ku, lekarza mspekcy1nego oraz mspek- aresztu. 
ny Morskiej. też r:av;e~ w~u~zczać na te.ren rzeźni. torki p:acy p. P~zedbors~i~i._ Kontrola •••••llliiil••liiiilliil••••• 

Honorowa Przewodnlcząc:j Rzez.ma m;e1ska w Łod~i opracowała dała wiele .mate11ału ~bc1ąza1ąc"..go. Z~-
Olównego Kom. Wyk .. ;Sw!eta Morza" reg.~l,~.nun, kt?~ na dłu~o .1eszcze przed trzym~no ~ku mł?d~1anvch, k.torzy !11~ Noti'tnik miejski 

(-) Aleksandra Piłsudska we1sc1em w zyc1e. wymiemo_neJ!o rozpo- praw:xue zna1dowah się na tereme rzezm. . . . 
. • rządzenia, zabraIDał młodoc1anvm wstę- . . „ Zmieniona będzie trasa linii tramw•1owef nr. 

Prezes Rady Ot~wrteJ L. K. M. pu na teren rzeźni. W. wymku mspekc11, lnsp~kt?rart: P.ra „2". Dwójka dojeżdżać będzie do końca ulicy 
(-) Józef l(ozuchowskl. Za:kaz ten jednak był stale omijany cy skierow~ł do. Zarządu Mie1s~1ego pis· LagiewnickieJ. „14" biec będzie Piotrkowsk• 

Prezes Zarząidu Olówn,ego L. M· K. przez majstrów n:eźniczychj którzy aże- mo. domagaJ~C się wpr;<>wad~er,ua suro'!'- do Pl. Wolno,ci, a od Pl. Wolno§ci trasą linfi 
(-) Ge~. dyw. O. Orhcz-Dreszer. by nie płacić czeladnikom, zatrudniali sze1 kontroli na ~eren1e rzezru, wydan~a „3". Linia nr. „O" ul. 1Killńskiego do końca 1 na-oe• · ' ~OJ••n.ato~•••- • ..., h~rminatorów i uczniów. pracownikom le~1t~acyj wstępu ~ wp1- stępnie aż do Bałuckiego Rynku, zaś tramwai• 

Dzf s w kinach~ 
ADRIA: - „Czar młodości". 
AMOR: - „Biały upiór". 
CASINO: - „Kaprys pięknej pani•. 
CAPITOL: -- „Noce egipskie". 
CORSO: - I. „Pok6j nr. 3091'. II. Osiem godzin 

dr. Morgana . 
EUROPA: - „Amerykań5kie awantury" 

„Armia Ewv". 
ORANO-KINO: - „~wiat idzie naprzód'j. 
JAR: .. Czarowna noc" i atrakcj~ 
METRO: - „Czar młódości"~ 
MIRAŻ: - „Nasze sloneczko „ 

Mimo, iż każdy wchodzący na teren saną, datą, ~rOdzenia na podsta~e me- linll „8" biec będą ul. Narutowicza do Pl. D.i>
rzeźni jest kontr~lowany, zawsze jednak t~yk1 lub. sw1adectwa chrzt,u. <?dpis tego rowsklego. 
pewnej ilości młodocianych udało się na p1s:na sk1~r?wanw został rownież do ce· ~.*i 
teren rzeźni przeniknąć. . chow rzezmc,zvch. Na posesji przy ul. Zgłersklef 108 wydarzył 

One~daj zwrócił się do Inspektoratu Niezależnie od skierowanej!o piąma, się wczoraj tragiczny wypadek. Jan Bamrych 
Pracy Zw, Pracowników Przemvsłu Mięs na terenie rzeźni odbywać się będą te· 16-letnl chłopiec znalazł gdzld metalową rurkę, 
rte~o, żaląc się na to1 że majstrowie rzeź I raJZ częste kontrole inspekcji, przyczem którą w obecnofcl kllkorga dzieci uslłowal ros• 
niccy zatrudniają na terenie rzeźni tnło- w wypadku ujawnienia, że rzeinicy za· bić. Nagle nastąpił wybuch. Rannych zostało 
dodanych. trudniają młododanych na terenie rzeź· kilkoro dzieci: Hugo Tolak, Helena Tolak, Bam• 

zuchwały rabunek uliczny 
rych, Erwin Dalmalli LucJan Borowicz l Lucfa• 
Mystka. 

•• • 
Pracownicy wof ewódzkieio biura Fanduazu PALACE: - .,Noce egipskie". 

PRZEDWIOŚNIE: - „Jedna z Tysiąca''. 
RAKIETA: - „Ostatnie dni Pompei". 4·letniej dziewczynce nieznana kobieta wyrwała 
RIALTO: - „Małżeństwo na bezdrożach". kolczyki" z uszu 

Pracy w Lodzi, zatrud11.lenł w central~ oiłdzlal• 
I ekspozyturach, opodatkowall się na Fundusz 
Obrony Narodoweł w wysoko§cł od pól do Jed· 
nefo procent otrzymywanych brutto pobor6w 
mleslęcmych, do k!Hica rb. 

SZTUKA: - „C~sino do Paris". 
CYRK STANIEWSKICH, ul. ks. Bandurskiego 8 Łódź, 25 czerwca. rając ze sobą zdobycz, przedstawiającą 
codziennie o gddz. 4.30 po poi. i 8.30 wiecz. ( ) W • ł d • d k t 'ć k 25 ł t h 
wspaniały program, wykonany wyłącznie przez • gr - , ?zor~1 W po U me, O ~na- war OS O • z ·O ?c · 
liliputów. Miasteczko otwarte od gotłz. 2 popoł. ła 1a1kaś rt1eu1awmona dotad niewiasta u . 

zuchwałe~o tabunku na ul. Żródlanej. Leopold Jesse, zamieszkały przy ul.I (gr) - Przed domem nr. 14 J\L K.eł-
Lódź, 25 czerwca. , Zamiesz.kała przy ul. Marysińskiej 33

1 
Limanowskiego 24, w czasie !azdy tram- ciuuki d~ała się w czasie przechocbe· 

(gr) _ Podczas gotowania smoły na przy rodzicach, 4-letnia Marvsia Klap- wajem podmiejskim, na platformie, okraj nia przez jezdnię pod kioła samochodu. 
podwórzu przv til. Pi~tkows~iei_ 215, sk~, znal.azła się wraz. z matka n~ uli;y l dz~-cmy zos.tał,-przez j~kicgoś mężczyznę, Ewa keni~sb~rg (Narutowicza 5), odno
oparzony został 30-letnt robotmk, Edw. Zrodlane1. Matka dziecka t>dwi~dz1ła ktorej!o w1dz1ał, a ktorv obserwował po sząc obrażema ciała. Pos~odowanej do 
Graczyk, zamieszkały przy ul. Kilińskie· zn.ajomych, .a dzi~w~z~n~a ~awiła s.ię wl' szkodowane~c przez dłuższy czas. raźnej pomocy udzielił<> pogotowie ra,tun 
go 166. ' międzyczasie z rowiesmcami na u.hcy. Łupem kieszonkowca padł rewolwer kowe. 

Graczvk odniósł oparzenie drtt~iego Nagle podeszła do dziecka iakaś ko- kal. 6.35 firmy „Ortgies", Broń znajdo- Jak zdołano us~alić, auto prowa<łzo-
i:;topnia dłoni , przedramienia i twarzy. hieta i. mimo oporu małej Klapskiej, ''VJ wała się w tvinei kieszeni. ne było przez Henryka Yokta, zam. przy 
Po nałbżr,<nlu mu opatrunków, przewie: rwała jej z uszu złote. k<>;lc:i:vk~. Dz~ecko . . Przy .zbie,gt: ul._ Ciesi~lskiel ~ Glinia- ul. Kopern~!\.a .13. Kierow;v. pomimo 
~ii-ono ofin.rę wvnad~u i;rzy pracy do szpi 1 poczę~o płakać. NacLb1~1!h ludz.ie. N1ez.na, ne1 -. kie.szon.liow1ec .zm1e.s:uał się z tłu- stwierdzema .nt'.!O~trożności z13 stroot 
tala im. Prez. Mośc1clueJ!o: ł 1oma 1edna·k szybk-o s1~ ulotruła, zab1e· meJil i zb1eigł. Poszuk1wa.n1a trwaj~. poszkodow.:.neJ, spis.ano protok.uL 
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NAWAŁNICA PRZECIĄGNĘŁA NAD ŁODZIĄ 
wyrządzając bardzo poważne straty.-Pioruny wznieciły kiliia 

Grad wytłukł zasiewy.-Anteny zerwane z dachów 

. , 
pozr~row. 

Lódź, 25 czerwca. cych piortliilów stawał się coiraz głośniej dujący się na terenie zakłaidów fabry:::z-, larmujące meldunki otrzymała elektrow 

(k) - Nad Łodz,ią i okolicą przeciąg szy - burza zbliżyła sie do miasta. nych Powodowskiego. Transformatl)r nia łódzka. · 

nęła wczoraj prze.d południem wielka Po kilku minutach centrala straży spłonął, a strnż nie dopuściła do roz- Jaik się oka:zało, w kilkunastu pu1nk

burza, która wyrządziła bardzo powa- ogniowej zaala:rmowana została wia-1o- przestrzenienlia się pożaru- Taki sam wy I tach miasta pioruny uderzyły w kable 

żne straty. . mością, że Jeden z piorunów uderzył padek miał miejsce przy ul. Zagajniko- elektryczne, uszkadzając ie poważnie. 

Od samego rama w mieście naszem w dom przy ul. Matopolskiel 15 i wznle- wej 20, gdzie również spłonął od ude-1 Jeden z piorunów trafił w napowietrz

painowat wielki żar. O godz.~nie 8.30 cił pożar. Gdy wozy strażackie szy- rzenia pioruna transformator elektrycz· ną linie elektryczną z Karolewa do Pa· 

rano termometry wskazywały w słoń· kawały się do odjazdu otrzymaino dwa ny na terenie posesji, zaimowarnej przez bjanic, zerwał ją, wskutek czego nastą· 

cu nowe zameldowania o Poiarach przy firmę „B-cla Goldlust". piła kilkuminutowa przerwa w dostar-

43 stopnie p0wyżej zer~ ' ul. Wrześnieńskiej 82 I przy Al. 1-go czaniu prądu. 

temperaturę wprost t~opikalną. Po~ict- Mai~ 96, a chwil.ę yotem alarmowano Woda zalewa mieszkania Uszkodzonych z~stało kilka stupów 

rze byto zgęszczone i parne, a zbiera- stra;z o wybuchu pozaru w dwuch fabry . elektryczny.eh a m. m. przy uJ. Pomor-

jąl::e się na horyzoncie chmury zwiasto-
1 
kach -- przy ul. Pomorskiej 115 i Zagaj~ I Tymczasem burza przybie.rala na s1- sk<iej 107· 

wały natdejście burzy. nikowej 20-22. le. Spa·dł ulewny deszcz, ktory począł I N k bi" I kł h 
Wobec tego że paliło sie zalewać niżej położone dzielnice miasta. aprawa a I e e rycznyc 

5 pożarów jednocześnie Jednocześnie ~ż w pięciu miejscach ~tr~gj w~dy wdzierały sie do. suteryn' Na miasto wyruszyło niezwłoczn~ 
wszystkie oddziaty straży skierowan0 1 .m1esz~ap. co wywotvwalo vnelką pa· pogotowie techniczne elektrowni i pod 

Około godz. 11-30 niebo zaciemnito na miasto, celem podjęcia akcii ratow- mkę wsrod loka!orów. sprężystem kieroW1I1ictwem inż. Wełn· 
s_ifę i ~ier~sze grz1!1oty dały znać o n~d- niczej. Na uli. Zielne1. 16 woda zalała par- berga rychło na.prawiono wszelMe usz
c1ągaJąceJ nawatmcy. ttuk trzaskaJą- Jak się okazało, na posesji przy ul. terowe m1esz~ama. Lokatorzy w P~- ko.dzenia i usterki, tak, że po ki1ku minu5 

Małopolskiej 15 pożar wybuchł w sto- płocho poczeh wynosić na ulicę swoJ tach nie było już przerwy prądu . 
.Jl.:: I I I Tu „ _ ~ , f 1 dole, przerobionej na „dom mieszkalny•: dobytek. Po ki1ku miinutach przyibyfa. Silny wicher zerwał wilele anten z 

-łl ~()' . l.( '(,(.Ul~,.,,. W stodole tej mieszka blka rodzin. Ody straż ogniowa i prz! pom?CY motopomp 

1 

dachów oraz kilkanaście szyldów. Od· 

• _U „ st~·aż przybyła na miejs.ce paliło się usunęła wodę z m1eszkan- tarnkami szkła poraniony został szer~g 

. urządzenie stodoły. Dzieki energicznej Zalane zostały poza.tern sutery:w przechodniów, których opatrzył lekarz 

12 03 1c2z5w0. AKR1TEK, dn~ad25ń-go c(ze1rw1
c)a. 12 50_ akcji po kilkunastu minutach ogień z1o-. w domach przy l!L Pałacowej 14, przy I pogotowia. Piorunem porażona została 

· - · · asy cy wte e scy p y y · · k 1. P t · dł ł • ' 1 I Z • • ' B ' , k' i 68 P'ł ' W 1 K h 
12.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 12.55- a izowano. as wą pozaru pa y ozka. u • g1ersk1e1 19, rzezms te , 1 •

1 

tylko Jedna osoba - a enty uc ar· 

13.05: Or~iest:a Emila Rogosza (płyty). 13.05- szafy i inne ruchomości zamieszkują- I sudskiego 32, Jerzego 8, Gdańskiej 44 ski, zam!1eszkaly przy Szosie Rokiciń-

13.13: Dziennik poł~dn. _ 13.15-1~.2~: Przerwa. cych stodole lokatorów. · i Inne. Lokatorzy tych suteryn zorga- skiej 23. Na s:zczęśoie Kucharsikiemu 

15.27 ·- 15.30 Łód~kie wiad.omości giełdowe. Przy ulicy Wrześnieńskiei 82 pio- nizowali do czasu przybycia straży ak-1 nie stało się nic poważnego Lekarz 
15.30 - 15.45 W1adomośc1 gospodarcze. . . 9 

• • • • • 

15.45-16.00: „o nasionach wędrowniczkach" - run uderzył w antenę, sptvr ' ·~o nieJ cię, usuwaJąc wiaderkami wodle i wy- pogotowia przywrócił go szybko do 
opowiadanie Salomei Kisielewskiej dla dzie- do mieszkania Teodora Radkei;o i wznie. stawiając na ulicę łóżka z nościelą. sza- przytomności. 

1 6..ooc~~~Jg:szk~~cert pCilpularny w wykonaniu c!ł. pożar. S~a~ił się aparat radjo~Y,· I fy, kredensy i t. d. . . Około godz. 12-15 naw.ałnica poczę-
Orkiestry Filharmonii Warszawskiej pod łozko oraz posc1el lokatora. I tu po 101L-I Straty wskutek zalania woda m1esz- ta słabnąć. Ustał dieszcz 1 grad, burza 

dyr. Józefa Ozimińskiego z Ciechocinka. kunastu minutach opanowano sytuację, I kań są dość znaczne, gdyż w wielu wy- odsunęła się od Łodzi. Po potudltlbu 

W przerwie 0 go~z. 16.45-17.00: „~raca nie dopuszczając do rozszerzenia siG padkach dobytek lokatorów uległ znisz- przyszła druga burza ale p.rzeciągnęła 
Naczelnego Wodza - odczyt wygłosi płk. · · k" · ' d · 
Umiastowski. O'gn1a. czeniu. ona bo iem me zawa· za3ą1c o natsze 

17.3-0-17.50: Zygmunt Noskowski: Powrót, suita Przy At. 1-.go Maja 96 piorun uderzył Największe niisalenie burzy notowa- miasto. 
w ~ częściach na chór mieszany tenor i for- w komórki znajdujące się na podwóriu; no w południe. O godz. 12-ej począł siec Przy wyjeździe stra1ży wydarzyły 

tep1an na 4 ręce. Wykonawcy: Chór „Har- 1 · d K 1 Ł W k • • • • · , 
monja" pod dyr. Marjana Veigta i Siani- na ezące O aro a uca. omor- grad WlelkQŚ(I WISf en Się 
sław Roy-tenor. Przy fortepianie prof. kach tych nagromadzony był łatwopal· ' dwa Charakterystyczni! wypadki 
Władysław Raczkowski. ny materjały, jak drzewo. stare meble Nawal·nica gradowa wybiła w wielu do· 1 

17;50;::-18.0?~ ~.Słońce a zdrowie:· - .pogadanka, I i t. d. Ogiefl rozszerzał si-ę szybko i w' mach szyby i uczyniła znaczne szkody które Opóiniły przyby-cie straźaków na 
wygłosi dr. Bolesław Skarzyński. h ·1· b · t · · tki k I · i h N · t d · i • · ó 

18.00-18.10: , z zamierzchłych dziejów łódzkiej c WJ .•1 przy ycia s razy wszys e o-, w zas ewac • araz1e ru no zorien- m eJsca pozar w. 
Melpomen

1

y" - pogadanka. mórki stały w płomieniach. Po zalap.i.u1 tować się w jakim stopniu zasiewy u„ Gdy jeden z samochodów d:ojeMżał 
18.10-~8.15: „Jak s~ędzić świ~to" poradzi Lu- wodą p!001ących obiektów pożar uga- • ci1erpialy, ale przypuszczać na1eży, że do Placu Wolności, kierując sile w stro-

18.15-18.35: Orkiestra Argentyńska Eduardo szono. • ro m~y po~1a_ ;<tJący .gospo a1 s wa po l n.; u. . omor.s ie_J, p u .~ . ._ . dw1k Szumlewskt. . I 1 . . d . d . t o· I p k' . ze s ł si n<>nle mo· 

Bianco i Ada Astoń (płyty). Przy ul. Pomorskle1 115 piorun tra· Łodzią pornesh dotkliwe straty. tor. Nie maiąc innego wy1s-c~a. straz~-

18.35 - 18.51l Koncert reklamowy. fJł w transformator elektryczny, znai~ Równocześnie ze strażą ogmiową a-1 cy wsiedli w przeJeżdżaJący tramwai, 

18.50 - 19.00 Pogadanka aktualna. Słu- motorniczy zmienił kierunek I zawiózł 
19.00-19.38: Teatr .Wyobraźni u obcych: I · kó I p k 115 

chowisko p. t. „Corleone". Wznowienie. · .., t straza W na U• omors ą . '. 
19.38-20.05: Recital fortep. St. Szpinalskiego. ~ złotyl dar na do· Sprawa ta wymaga omów1ema. Ra-

20.05-20.30: .Koncert w wykonaniu orkiestry z· y • ) da miejska m. Łodzi upowa~iifa zarząd 
kameralne1 pod dyr. Al~erta Katza. zbrotenl• A ' Ili I i )' miejski do zaciągnięcia- p0życzki w WY 

20.30-20.45: Skrzynka techntczna - red. Wac- j G • i • d 'ł' ł h d 
ław Frenkiel. do dYSPOZYC I en. sokosc Je nego mt JOD~ z otyc na <; -

20.45 - 20.55 Dziennik wieczorny. · • I nowienle taboru łódzkiej straży ogmo-
20.S5 - 2i.oo Pogadanka ~ktualna. Rydza SmiCllGCIO wej. Od tego czasu mineło już kilka 
21.00-21.30: VIII-ma audycja z cyklu „Stani· i i i k ' ł i b' t 

sław Moniuszko pieśniarz" w opracowaniu m es ęcy sprawa S onczy a S e na O te 

prof. Stanisława Niewiadomskiego. Wyko- nicy. 

n11;wcy: Berta Brag!ńska - m. soopran, Kazi- Nowe straJ·k1· w fabrykach A tymcza·sem stan taboru str.~y og-
mte.rz. Czekotowskt .- bary~on. Przy for· n.iowej jest bardzo zły. Cześć WOZÓW: 
tep1an1e prof. Ludwik Urstetn. · i 

21.30-22.00: „Maik-gaik" audycja muzyazna, w K f • ó • R stoi bezczynnie w garazach, a brak p e· 
, . opracowaniu Bożeny Czyżykowskiej. _ on erenc1a przemysłowe W z m10. omanem nledzy uniemożliwia dokonanie koniecz· 

22.00-22.10: S~ort w Krakowie - pogadanka. r Łódź, 25 czerwca. l fabryce B-ci Fajfl<>wicz pr.zy ul. Dąbrow nych remontów. Stare i zużyte wozy 
22.10-22.15: Wiadomości sportowe lokalne. (k) I k · · d • k' · 87 R ,_ t • ł 'l" · d • d --1 j ł ' t ł Ś i 
22.15-22.55: Muzyka salonowa w wykonaniuJ - nspe c1apracypow1a.om1ona s.1e.1 : oooi01~y.z,l!os1.1 zą.ama~Y: o.maw11~ą posuszen~wa, oo wane 

. zespołu Feliksa Ptaszyńskie~o. Transmisja został·a o dwuch nOWych stra1kach w 1 rownarua płaic, <>swHtdcz!llJąc, ze dopok1 miało miejsce wczora1 • 

. z kawiarni Ziemia~skiei. w Łodzi. . . łódzkie~ fabrykach wł?kienniczych. I płace nie będą uregulowaJOe, nie podei· Na tern miejscu apelujemy do odpo-

22.55 .- 23.00 Ostatme w1ado~ości dz1enmka W, faibryce p. f. B-cia Goldlust przy mą pl'lacy. wiedni.ch czynników aby przynaogl.Hy 
· wieczornego oraz Komumkat meteoro- I z tł • 'k • 20 ( f b t · d J k · d · d · · k · · ' 6 · · • 

i?iczny. u . a.s<łiJOl ?'WeJ, w a rvce e1 u ~- ai .się ow:1a u1e~y, .w związ .u z sprawę pożyczki dla r dzkieJ strazy, 
rzył w7z.oira1 p1~run) wyb'!chł w dniu cz.ęstem1 ostatnio stra.1~~1 okuP'acyin~- gidyż może zajść taki wypadek. iź w ra
wcz:~ra1szym straJ~ okupacy1nr 100 r<>- 11?-1, do Warszawy ud~h Slę przedstawi: zie jakiegoś większego pożaru wozy 

b<>tników. na tle mehonorowania umowy I ciele przemysłu łódzkiel!o, którzy zostali straiżackiie nie będa mo'tlv wvfochać z 
zbiorowej, Robotnicy zwrócili się do zw. przyjęci przez ministra przemysłu i han- koszar. 

klasowe~o z prośbą <? ~nterwencj,ę. I dlu R?mana ~ specjalnej ,konferencij w Drugi wypadeK miał miejsiee podczas 
Dn~~1 stra1k, ró'!1llez ~a tle ru.ehono- s~rawie strajkow okupacy1nych w łódz- wyjazdu autocysterny z ul. 11-go Listo• 

. . rOwan1a um~ zb1orowe1, WYbuchł w kich fabrvkach. pada. Na uliicy tej prowadzone są pra-
M1ędzy godziną 7-mą a 9-tą rano z powadze· z - p b~ - . 

niem możemy ubiegać się i obejmować posady, g„le O JODI„ ce kanalizacy]lle, przyczem wykopy są 
m~jące. związek z koleją, radiem,. b~wełną. i I ... ._ nieodpowiednio zabezpie•czone. Dla!tego 

dz1ennikarstwe~. Okres rann.y na~a1e ~tę takze ZUCHWAŁY CHŁOPIEC POSIEDZENIE RADY l\'IEJSKl"'J. też autocysterna strażacka o poJemno-
do rozpoczynama procesów 1 zaw1erallla umów. . . . 1 

"' • O li Ó d • t • 
Koło godz. 10-ej nie należy kupować, ani sprze- . Dma ~6 kw1etma ~·„ b .. florcz~k. Wladys!aw, Dnia 22-go b. m. w kinie Nowości odbyło sci 30 0 • tr w WO y, me mo2ą~ na ezy· 
dawać ziemi i rzeczy pochodzących .z ziemi, jak bileter Kma. „~o~ośc1 me wpuścił bez biletu się posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie cie wymmąć przeszkody, zwabia ~ę do 
naprzykład węgla, metali itp. Następne godzi· do lokalu m~Jak1ego Krysterę Tadeusza, z~m. otworzył prezydent p. Putyma o godz. 20-ej wykopu. Dopiero po godzinie przy po-
ny przyniosą różne przy kroki i nie1=orozumienia przy. ul. Reymo_nta Nr. 26 .. Krys_tera na uh~y m. 15. ' . ·1 . t . h 1 6 
z przełożonymi i współpracownikami. Zaraz po podbiegł stylu I nożyczkami ra!11ł dwukrotme Już od początku posiedzenia można było za- mocy specJa me us ~w1onyc . ewar .w 
południu działają pomyślne wpływy dla gospo- P!orczaka w plecy. Sąd Grodzki po ~ozpatrze- uważyć, że radni Obozu Narodowego stosują udało stę wydobyć Ją na powierzchnie. 
dyń domu i dzieci. Dobrze jest o tej porze za· mu całokształtu spraWY ~ka.zał 16-letmego Kry- „obstrukcję". Przy „operacji" tej stracono wiele dro-
prowadzać zmiany w domu rozpoczynać naukę sterę Tadeusza na zamkmęc1e w domu poprawy Gdy przystąpiono do drugiego czytania pre- . 
z dziećmi i wyjeżdżać na ietniska. Począwszy zawieszając WYkonanie wyroku M przeciąg liminarza budżetowego za okres 1936/37 - ig•o•cil.e•n•n•egiio•c•za•s•u•. ••••••••• 
od godziny 13-ej nie należy załatwfać interesów lat trzech. . . radni narodowi zgłosili cały szereg wniosków, 
pieniężnych, pomyślny obrót natomiast wezmą Krystera kar~ny ie.szcze me byt, Jlatego sąd wreszcie celem przerwania dalszych obrad opu-
sprawy miłosne i przyjazne. Między godz. 15-tą zastosował zaw1eszeme kary. ścili zebranie bez zameldowania. Napad na sprzedaw

czynie a 17-tą czeka nas powodzenie w związku ze! . Prezydent stwierdziwszy brak' dostatecznej 
sztuką i techniką. Podczas następnych godzin Z WOLI ZARADZYNSKIE.J. ilości radnych na sali, koniecznych do prawo-
działają ujemne wpływy dla zdrowia, osobom po- Powiatowy Komitet Obywatelski Niesienia mocności obrad, przerwał PO!'iedzenie o godz. Łódź, 25 czerwca. 
datnym na zaziębienia zaleca si~ ostrożność. Po i Pomocy Naibiedniej5zym zaofiarował materiały 23-ej m. 30, zapowiadając. że następne PClSie- (t<r) _ Przy zbie~u ul. Głównej' i Sien 
godzinie 19-ej będziemy przeżywali miłe wzru- j na bieliznę i ubranka Jla dzie::i. dzenir Rady Miejskiej odbędzie się w czwartek & .>:. 

szenia w związku z r.odziną. Wieczór sprzyja Miejscowy Związek Pracy Obywatelskiej dnia 25 b. m„ na które:n będą oddane pod ob- kiewicza, napadnięta została i pobita 
wojsku, lekarzom i osobom mającym styczność Kobiet przystąpi! do uszycia ubranek dla 70 1ady sprawy objęte porz.ldkiem dziennym z przez ni,eznanych sprawców, łn„Jetnia 

z morzem. biednych dzieci. Nadmienić należy, że zwią- Jnia 22-go b. m. sprzedawczyni, Janina Matusiakówna, 
Dziecko dziś urodzone - energiczne, inteli- zek pod przewodnictwem p, Stopczyńskiej u-, I R 1 

genlne, dąży do zdbycia sławy, zamiłowanie do trzymuje w Woli Zaradzyńskiej -przedszkole, REPERTUAR KIN. I/zam. przy U; odcińskie·i 10-1.2. Poszko 
techniki i medycyny, nadaje się na kierujące sta- do którego uczęszcza 80 dzieci i otrzymuje OSWIATOWf: - · Rotmistrz von Werffen. dowana odmosła rany podudzia. Za na• 
nowiska, posiada dar wymowy. bezpłatnie obiadv. LUNA: ~ Urojony· $wiat. pastni.kami wdr<>żono poszukiwania:. 



-
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny I 

~====·==========··:..I:. !290 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALóW. Elżbietę Wernerową. Przestępcy ostrzeli- rywczia i nve potrafi zapia1111ować nad so-: Nue zrobD~a:by tegio z w1ielu powodów, 

am~~k~~~i~aPir~:r~Y~fJr~n~~fof;łe:~f~~~ ~uj~ck~~1:u~7ę wpad~i~I~ r~:ur~k~dkaTd;~~i~ bą, nlhe je&t wręc wyklucl)cmeb, że wprfJt JP~z·rdewszy~fil{~1e~ z~śk dlktego, i~ gi:e 
niczą wytwórnię filmową p. n. „Imperator". Aresztowani również i skuci Parker oraz stąd posv~1~ clio pro~urntior~, Y zame 'O !mia a P~·CILe za nyc . ·O~. retnyic . o-

Parker, frankenstein i chińczyk Czang frankenstein. Wernerowa nie wie jeszcze wać mu, lZ mąz usdowaJ Ją otruć::··. w~dów, .J"'.koby_ on chcual Ją otruć .. Wtęc 
uciekają przed policją, zabierając ze sobą o co chodzi. Albo też - sikorzys.tała z okazJl 1 po- Ila!JIPewimeJ poJechala do Przylesna, do 

R d i • ca~a ijechaiła d!o Przylesd·a. Jed'llJo i drugie jest 1.Rogiosz:a. oz z „ ~_.., I t k , I Ch b ,_ ó k b . . a samo grozne. . - y a ta~s w ą, o pociągu o teJ ·m ··nu„„ o61~d a „ra1fiu I - Plaaić!„ - wrzasną! nagle, do-!porze n:vema ... R 't ne.o Ja „ !szeclirwy d!o wnliiosku, iż nk powi111ien Taik medytując, 111~e rusml sir, z mi1eJ-
. . . . . . · sie<llzd\eć beZ1C'ZY'l11t1.,~e. lsca. W pewnej chwi1l1i zerwal silę, po-

W.emer pirzieleza~ pod stoliilk11em ki[- I . ~tfiawa~o mu Sl'ę, ze d10słysz~ł ub.ok I Zaipladł i wszedł z loży. Nie czul się wz.rąwszy decyzję: 
ka mnnut, poczeim odzyska,ł przytom- 1siiebiie odgłm kiroków, poruszył Mę więc talk pewni1e na niogaich mimo t.o dlobrnął n · d d p 1 · 1 
tmść • , .. z'a!W'ota~· i ' -. k"'lk I - r-oJai ~ o rzy es!J8. ... „„ . . . . . 

1
1 • • . . 1 j1akoś clio szaitnrl., wz:i·ął plasl)CZ 1 po 1 u I zaira.z z:aidał sobie pytrundie: W puerwszeJ chW'lh ogarnęło go me- - ElzbMefilrn!... Elżb~et6.rn.... Pomóż milrnutaich był już na ul1vcy I p ? 1 . 1. ~~ 

samowti'te praerażenlne, gdłyż nie mógł 'mi wstać... • . . · , . l . ~ :o·~o · eze 1 ?'1'1~ . uar_n r".'eczy-
orjenwwać silę, oo z nilln zaszto i gdzie 1 Ale i tym razem 111ic nie usłyszał. Powie~T'Ze podlz:iial!la:lo _nan ~z:yw~~0 · j'Wtt'ŚCi!!e poJecharla, to Ja JUZ m7 me po--
się znaijdiuje„„ I wówczas uczyrul wysi~ek, 1.:hcąc się I C~l suę t·ei:aiz znacz1rn1e lep1eJ, mz w 1m?gę" b,o przez ten. czais zdązyla opo-

Usz.u jego dochodz.ill jakiś gwar, jak pockn.i-eść. Jalkoś mu poscl10. zatdiym!Jlonym lokalu. , . oda! 1 wne~izwec ~ogoszow1 wsizyst~o:··. Chy-
gdyby szum wzbui:zionego morza„„ Co j Wycziolga.t się spod stolika, oparł Maichi:iąt ręką na taiksów~t; 1 P , b~, ze c~c1a!bym Ziastrzehć Ją 1 Jeg?···· 
to? Co to?... silę lcxkoitami o krzesl10 i stamąt na no- sziof~row:r adres. 9~Y wys111adl przed ~~e . to ni~ema sensu.„ _9na poszła gdzre~. 

Cóż to zia dizi~wne pomneszczenie, w ) gach. swo1~ w~llą, sedlł JUZ równym, pewnym; zeby mme. z.an~epoko1c„ .. _1 zi~raz wrócr. 
którem leży? Odetchną!, ujrzawszy I Usi!aidll, dysząc oiężlkro ze zmęczenia. krdldem. . . , .· l ~o dlliuzszy~h. rozmysL!l1nra_c~ post~ 
wpaidiający boku oolblask świiatla„. Czoło mraJ obf.VCiie z.rosizcme, otarł je Prz.edew~ys~k1iem udał s1ę do. częsci 1nowvl zaiczekac Jeszcze naiwyzeJ god1~ 
A potem - muzyka.... lwiięc chustecziką. budyniku zam11eszikal~go przez s!uzbę. Za nę, a potem dophero pojechać do Przy-

W jediniym momenio~e odlziyskat świa Przied oiczaimi la'taily mu świ•etlne l pukal do oma pok>0ilku sziofera: .Rychło les:ila. 
d'Olllość wszystkbego... płaitJki. Chi cal się orzdw.ić łykiem moc- od'ezwal! się zaspany glois męs~1: ! Po~o. żeby 1:11ł1ożyć się j~oś z ~og~ 

Ach, prawda - zemd1aił... Serce, 1nego ooclctaiillu i wyciągnąił rękę, szyb- . - A kto tam pulka w olknof'„ Co z.a ,szem_ 1 .naikJ.cm1ć g? do m1kzenwa ~le 
serice... fko jedniialk cofnął ją, bo przyszło mu na hcho?„„ . . . . 1wątp1ul, ze ucta. mu suę .to w zupe~ośc1:. 

MachilnaJliJ!liJe praylożyl dtoń do le- I myśl, że Elżbileta mogla po:iamien1•ać - ~ur.kow1~ln! otw~rzc~e, to ~a„. -:-- . - Bo c_o ?'n . będz,1e z tego ~m.ł, że 
~ej strony pi!ersi, potem przytknął pal-!kielii!S'zki. starał s1ę mówić Jaknajc1szeJ, by n~kt me póJdę do w11ęzłetli11a? To samo, co 1 teraz.. 
ce do przegubu dlcmi, szukając pulsu ... i Zaistukaił łyżeczką na kelnera. Żeby 1 styszal. . ~ talk z_apf'.'Wn'.ię mu ~~ i nawet pozwolę, 

Czuł Wlielkue osłabi1enie i ze strachem . wody przyniósł. Zirrnnej, orzeźwiającej' - Acn, .Patn ~yre~tor„ Ba-rdz? prze- zeby ozem! się z Elzb]etą„„ 
pomyślaJł, że będzie musiaił podnieść się · wody do zw~lżenna spileccmych warg. J praszam, rne WMedzJialem .. „ Juz wy- Pomyślawszy o tern, pairsknął śm.ile-
o wl!aisnych s:Uaich .. Czy da sobie radę? I! Ale kelner ntie zjawhaił się. I chodiZę„. 

1

-chem„. Spojrzał na zegarek: 
Ale z.airaz, ziara:z, przede Elżbieta. Wobec tego chcliał się podnieść Po ni>ejaiklLm czasie d!rzwi obok ok- - Za godzilnę najpóźnilej pojadę dlo 

jest tu z nim, przecie OIIlla mti chyba po-1
1
i wyjść z loży, z,aledW\i1e jednak stanął na .otworzyły s1ę i na dwór .wJ.'szecill Przylesta„„ - powtórzyl pffl!głosem 

może .... Zawoł•aił począ1ikow·o cicho: na noga.eh, musia;ł usnąść spowrotem, bo m~zczy_zna w za-rzucopym nia s1eb11e po- i rozciągnął lenJiJwiDe ramioo1a. 
- ElżMeto„.. ElżMeto„. cz'Uil, że si11'y poczynają go opuszczać. śpveszme p!aszczu skorzainym. N1eoczekiwairuie zmorzył go se·n, 

. A -potem g~ośniej. N1rkt 111ile cdpowie- 1 Wówczas wlaśnie wsze.~l keilner. , -:- ,D,obry wi1eczór panu dyrektorowi! t\vardy, ruiespoiko]ny. Kd1edty się 1Jb dz.ilt,. 
dztilcl!l. Wówc:ziais zrorumljjal, że żony nie-1 - Czem mogę panu slużyć?.„- Wy1ezdzamy?.„. na dworze było już wpelnńle jasno. Prze 

. ma w loży.., . _ pocb,yHt w ukłonie wypomad'owa111ą glo - . ~arnzne nlile, ch~o~aż moż~iwe,_ że rażonym wzwkrem spiodi.rzaił na zegarek. 
- Najw&docm'!ej pohi1egita po pomoc dla wę. wyjeilizliemy„. StuchaJc1e, pam wz1ęla - Dziewiąta„. - zawoła.il. 

niego. Czuł się tak be·zisiiLruy, że postano- - Wody!.„ - westchnął Werner.- maiszynę?„„ NLe wiledząc, co z sobą z.robić, chcial 
w]l ziacz.elrać do jej przyjścia i ndie ru- Dużo zimnej wody... - Nie, p11oszę paina„„ Byłbym Sil'y- wybilec z pokoju. Gdy byił }uż przy 
szać się z. milejsoa. Kel,niera zastanowtła widać bladość szal, gdyby wzitęła.„. drzwtl1ach, rozległ ~ ostry d2woneik 

Chc]wie chwytalł ustami powiietrz.e, twairzy gościa, gdyż zapytał: - Otwórzoi1e gairaż, obaczę, czy ma telefonru. 
dysząc aiJęż'kio, powiol:t. - Slabo s~ę painu zrobiDllo? .. „ SZY'!!Y są na miiejsou„. - To Elżbi1eta„. - przemkn~·ło mu 

P·owol;i oclitwiarzaJ soMe w myśM mo~1 - Nąe, nie.„. - syiJrnąl Werner ze · - Pain dyrektor wz:iląl przeai!e klu- prze:z g~OtWę. 
menty, poprzedzające bezpośredni10 ziośoią. - Nile pański iltlteres... cze od gai11ażu„. . . . Drż.ącemi rękami chwyia11l sł'Uchaw-
0md~enJie. . - Bairdizio przepraszam„ .. - bąknął - Ach, prawda„„ - przypommal kę i przydi1snąl ją do ucha. 

Dlaiczego zemdlrul?„. Czy t-0 tak by- lkelne·r, zmi·eszawszy Slilę bairdzo i mik- sobie i stęgnął clio ~i1eszenL - Hallo, hallto, ktio mó'Wli:? .•.. 
l·o naprawdę, że ElżbHeta dala mu do nąl za kotarą. . PobDegł d!o gaira.żu, zaip:alH światło Byił przelJmnamy, że usłySIZY g~os żo-
zrowmienia, j1ż wie o dosypainej do cook Po krótklim cziaisire wróciił z puharem, 1 odetchnął z ulgą, 'Y1\d'Z~c ob11e. maiszyny. niy, zdumuał silę Wlięc, uslllysuwsiz.y głos 
ta·ilu truciźnffie?„. napeł1nlion1ym wodą. We!1111er wychyliil - To ziruaiczy, ze lllile poJel:halla do mężazymy. 

Powiledztuarta mu przeciie (słowa te ma łapczywie oailą zawartość i popriosi!l o Przy_lesda.„ - mruk111ął clio siebie. - _ Czy to pam dyrektor -Werneir? 
jesz.cze w uszach): „Tyś poprnwi'l ten jesZicze. Czyh, Je:st w domu„.. Talk talk... wybuchnął. - Kto m6-
cockta1itl, prawda?".„. · wtęc wiied.~ZJala, Czekając na keln1era, mzmyślal o El- Niic nie powtiledziail sooferowi, który wi?.... ' 
wuważyla czerwony os1aid na dn~e kJie- żb~eciJe. Czemu ona n~e wraca? Gdizi1e spoglądrul naió wyczedrująoo t uda1l S·ię dlo _ Tu Łaipceyń.s'IG.„. Dzień dlObry pa-
1iiszka. jesit: talk długie ?„ Gdy kelner przyszedł, młes1Z!kiainriJa. n:u.„. · 

- Jruk ja s1ę teraz z teg>o wykręcę? wdiał mu pytain~e: Ale ElżMety TiligdzJiJe Illne znalazir, prze - Ach pain prezes ... _ zmtendlł Wt:r 
- szukał mz:paczli'wre w mózgu. - Czy pain llllle wtidzi!a1l tej paroii, która b1egtl's:ziy przez w.s~yst!kihe pollmj·e Zniowu ner too. ~ Barcllzio prziepraszam me Po-· 

Szum w g1ftowiie, srum pulsującej po- tu ze mną si1ecliziuail:a?„.. ogarnął gio 111hepokój. Posize<llł d!o swego zMłem dJzień dohry... ' 
śpi~s~rnie kr~i, n~e PC?ZWa•laił mu zebrać - Wiidizuatem p~~ą •. jak S:i!edzilafa z gabllnetu ~ opacl\t rua taipcziain. Prneślad!o- Zan~epdlroi!l się: Łaipazyński, wice-
my~h. Strzęmty się, piverzchaly na wszy- pci:niem„„. - odipoV:11~ediz1iall kelner, zdu- wała go Jedna myśl: pre·z:es mdy nia<lizioraziej „Mooaco" dzWO-
st'k1e słziony„„ mrony niveoo pytiain·1iem. - Dokąd 001a posziła?„.. ni~ d!o ndiego ba:rd~ m.aidlloo i to zawsze-

1 ta p~ektelmia muzyka, wrzask trąb Werner sjeclJziiial jesz,oze w loży pól S'Illl.ll Il/a!jróiinli!ejwe d!omysiv, rozwa- efo bi:ura. 
i jed!nostajny łomot bębna - wdziera gocllzilny, diomyśHwsy S!itę wreszciie, że żaiąc wsz.eilllctle ~a i p11Zeelilw. O tern, że 
Si'ę poprzez uszy do głowy i potęguje Elżbtuetla musilata wyjść z ldk<tlu. . Elżbti!eta udał.a Się do prołkuMtiora, prze- (Da lszv ciąg jut ro) 
chaios. Chwyoilł go sitraich: Oil!a jest talka po- stall myśleć. ' 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kuba pragnie się ogolić, 
Bo elegant z niego znany, 
A wślad za nim wchodzi malarz. 
By odświeżyć brudne ściany, 

Przygody bezrobotą.ego Kuby 

Dbając o rezultat pracy, 
Nad deseniem tak się głowi 

I postawił wiadro z farbą 
Tut pod nosem fryzjerowi. 

A pan fryzjer nic nie wiedząc, 
Na klienta tylko zerka, 
W lednel ręce trzyma brzytew. 
Druią sięga uc„.wladerkal 

Ot, zagapił się pan golan. 
I w tern cała tkwi przyczyna,. 
Bo lak chlusnął J(ubę farbą, 

Zrobił z niego pół-murzyna. ~(D. c. 11.) 
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B „ „ I ALLEROICZNf. . or HEN YKOWSKI \ specjalista chorób wenerycznych acznosc Dr med H. LU BICZ Gabinet Elektro- I światłoleczniczy • I skórnych, moczopłciowych • 
• u. ul. NAWROT N2 7 Specjalista chorób skórnych, i z d k 6 tel. 

-- Spec. chorób sórnych, wenerycznych TI I wenerycznych I seksualnych I a. w a z a 234-12 
I moczopłclo-wych. POWRóCIL d e • . ~4-21 • 7 TRAUQUTTA 9, tel. 282-98. od 8-11 do 2-4 i od 6-8 wiecz. I e t n i c y CEOIELNIANA Nr. 7. telefon. 141-32. go z. przyię ~ • od 8-1 i 5-9 w. nledz. I śwlęta od 9-12.30 
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' Chor. wenerycznych I skórnych Qd ń k 37 t l 232 55 Przyjmuje od 9-3-eJ. 
Kraszewa od 8 rano do 9 wlecz. w niedz. 9-1 a 5 - a ' e · . # GDAIQSKA 37, tel. 282-55 
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___ u_ a~ a BORNSTEIN PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. SpecJallstan:::r; s::snue:,~;~ycb, skór-li łlUCJAD~ M"EDK. O\UER 
Dr. N IT E c KI . . w n~~~i!r;~· ś~le~~l%-i.. MARUTOWICZA ' tel 128 98 l'I 
-SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· Choroby kobiece I akuszer) a ---- . . . CłłOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

S 6 Aw I N SKI 
Przyjmuie od 9-l I od 5-9 w. (Kobiety i dzieci) 

RYCZNYCłI I MOCZOPŁCIOWYCH weneryczne 1 dróg moczowych kobiet. Dr. WÓLCZA~SKA 117, tel. 149_39• 

NAWROT 31, front .1 p. Tel, 2.13-18 Piotrkowska 292 med. I DR. MEO. przyjmuje od 9-11 i od 6--8 w., nied:a. 
od 8 do 9.30 rano 1 od 5-9 wiecz. ś l o<l 2 

W niedz. I święta od 9-12 w poł. Telefon 223·08. położnictwo I choroby kobiece ł1arkow 111czowa i w ęta 9
-I -ej. 

D R 
• „ • • • BAŁUCKI RYNEK 3. Tef. 148-80 WILLA drewniana 3 pokoje z kuch-

r Undsztełn Or N Ie w I a z s k I przyjmuje •Jd 
4

-
7

. choroby skórne i weneryczne prze· ~l:kt~ed~n~~~z:cts::i~i~ p~;;k~~1yi :;:~ 
· AK.U SZER Ql„EKOLOQ Sp~cJ. chor. wenerycznych. skórnych ZAOINĄL portfel •. karta do doktora, ~rr~;i~~l~ :Ję 8°3 

1 ul. :JO~S~~c~'. we! mieiscow~ści tuż przy parku "". 
• n I seksualnych wyd. przez Magistrat św. od pp. Bu- Julianowie, pięć minut od tramwai 

POMORSKA 7 Telefon ANDRZEJA s, telefon 159-40 dzynera, Krenca I Pedla oraz 2 fot.1- ZAOINĄL ples mieszaniec rar.y wil·j Zgierskich. Wiadomość Julianów, Po-
' 127-84 Przyjmuje od 8-11 rano i od S-9 grafJe. Wł. Michałowski, Marysińska cze]. Odprnwaclzit za wynagrodze- godna 19. 

PrzyJmult: od 8-10 r. 1 4-8-eJ. w niedziele I święta 9-12. 13, m. 9. niem Piotrkowska 16, $zalit. ------------ --
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Przyjmuje ud 8-9 r. I 4--8 w. 

Zgierska Il 2~9J:oe 
Or. me~. L. BERMAN morza-niema morza bez • _ 1 specjalista chorób wenerycznych, 

FI O I V w o Ie n n e I skórnych I ~eksualnych 
• CEGIELNIANA 15 I eleion 149-07 . 

P~zyjmuie od 8-11 I od 4--8 wiecz 
_ w niedziele ł ~więt:i od 9-1. 
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ALE NIE OSZTEM ZDi:?OWtA! 

Niepewna ~uma szkodzi nerwom, może 
Kosztowa majątek,nawet unieszezęśli, 
wrć na całe źyde! 41 rat doświadczenia 
i sp12cjalizacj1 zastuguja, na zaufanie! 
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1 Ich pierwsza miłość 
1 

ażeby zdjęta pan.ii z serca żałobny kwef?~ Młody aryst01krata wciśnd~ty w róg 
Inturcj.a powiada mi, że nie jestem pa·ni !woizu, sJied:z1ał posępny 1 smutny. 
niemiły. Czy mogę łudzić silę nadzieją, I Choci:aż k.sihężyc świiedl dalej tak ja
że sc.z.a:sem pocZ:Uje pani dla mni·e coś :sno, jaJk i prziedltem, świJat zszarzał nagle 
wJęcej, runiże1i przyjacilelski. sen·tyment,

1

1w jego oczach - a midjardy kropel rosy, 
ie mój stary zamek rodowy Monte Berry które pr~ed chwilą przypominały mu 
otrzyma zmowu nową pain1.ą? roz.rziucone po z.ilelio1niej SIU'km dobrej 

a'-' 121) a „ Pow•eśt spółczesna il" 
Gmtomiirsika, a·cz11rolwre!k zdawała wróżk·i brylanty, teraiz upodiobn1i~y s:ię 

sobdle 111i1ejas1rno sprawę z uczuć, jaikiie ży- d<„ wi;e·l'kich te1z. 
wi~ d1la ni1ej ks~ążę, była te-raiz zaslmczo- - Gniewa srę pan na mn±e? - za-

Dailuta Kresińska, v.ksped)'ln'.ka w tna· stawało się coraiz snod!sz.e i namiętniej- n~ }e-g:o oświla·dc'Zynami. · szemrał mu koto ucha głois Juli'i• 
gazynie bławatnym Jana Zarysn zostaje Sile, Fi:ldlp mczął: Niie chc_iJała być jedln~ okrutną w_o~ j Potr~ąsinąl ~tową: 
zre<lNu~~wan~·~ 

11 1 ź~ a m i'•c ~a - Panli myśli teraz o królu, który be1c czfoiw~eka, który Illlernz dawał JeJ 

1

1 
- N11e: ale Jestem bardiio smutny. 

"' mo„„c z 1 e " pr cy - a'"' u ~ d · ' ..1. l'lk t Ś · · bt l Z Ó d b ' · h · · kk 
utrz~maniu ojca - przyjmuje pom.oc Za:r· umarl przez śpileW .słowi~ÓW. :::;ądizę, ie GOW? :Y SWOJeJ uie: I 0J Il'O 01 I SU e - n W. l()I rym 1;1-SmDeC en;i I mię ą 
sza I od czasu do czasu spclyk, się z nim. to wtel'I~Ji1e sz.częśc1\e umi1eć :}Czarować noŚCJt, perswaZ)ą sita.rata Się go POClt!SZyĆ. On 

o spotkanła~b t7e_h dowiaduje si_ę . na· kogoś tak bardtzo żeby tamten zatradi:l Bard~o miięldrn odpowiledziala więc: jedrak sd1edlzliJal dalej zgnębiiony i mar-
rzeczony Da11uśk1 Stan.sław Reczyńsk.i 1 po . . ć' . • . 1 C · k B d · k · · ' k kotny ( 
:)wałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie Się cały na Śm~~·r I zyO!le. . · zy Jedifta· . :-- 81~ f'.O cemę, Sl;ązę, panS· ą prz_Y · . . . . . . . 
wierząc, te stosunki jej z Zarysiem są EU· szairy ptaszek, spilewaJąC. ·ueJ n.J·CY wów- 1aźn, a osw1adiczyny Jegio są dla 1J1Il!'e - Czy ruve sądzi ks1ązę, ze J'llZ czas 
pełnie ~~atoniczne. . czas przed w]e'kami, miał zamiar olśnjć p:awd!z.iwym z.a:s.zc~ytem; Ale, nrliestety, do diomt~? - s·pY:tała gio nagl·e hrabi1J1a . 

. Kre~mska P~ wielu przygodach poz.naje i ocz.ario.waó w]elkiego króla? Bynaj- me mogę roiSltać pans'ką zoną. Podimósł c~ęzlm g~owę. Nawet nile 
taiemmczego dzentelmena: Karola Ormcza . . . . . . .. d . I . Dl ' ? hl d .... t ł k · p trz.ąc ] któ · t k d 
który kupuje wieś Rychlowo, an~'>ttuiąc sta mrue1: ~n wydio?ywa1ąc z ga·r. Ziol!k.a ttaJ : . - acz.egio. - ~a o zal-'y a s1ą- a . na P~ anę, . r:'.1 me ~. awno 
rego Kresińskiego na administratora. bardztlieJ urzeika1ące ~o:ny, chcral zdubyć zę. . . . wydała mu S1Vę wycmikiiem baJ'ki, mruk-

Otlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniuslą. tyl:l{() serdius,zko innego malufilctego ptasz - Ponieważ, jak panu wmdomo, nre nąt: 
. . . ka, suedzącgo na sąsiedni.ej galęz;i. potraftilllam. ioes1zcze Wytzucl:ć z iserca - Do:brz.e: mo~emy wrócić! 

- Mówtią - z,aczęła, ze najladmeJ Urwa·ł znowu. Przez chwi'lę wstu- tego drug11ego1 I wogóle małżenstwo Praw!'e w milcz.enJIU dojechali do 
spoi1ewają pols'ki1e słowiki.„ t;piewają taik chiwał się w ni1eprzytomni1e tęskne dzwo przypominałoby mi zanadto wymownie dom~. 
pięłmi'e, że jeden z naszych królów nieni1e sł·owkzej pteśrl1i i znów wrócił do wiele rzeczy, o których wolałabym nie Kiedy samochód zatrzymał się przed 
umarł, urt-ecziooy ich płeśniią: z~iębill przerwanego wątka: pamiętać. I dlatego nie mam zamiaru marmurowemi schodami pata~u i pań· 
sie słuchając późno w noc tch treli. - Sz.częśl1ilwy słowilk! Kochając, ni1e wychodzdć powtórndie zamóż and za pa- st~o wysiadło, Stam,ilsław Reczyński~ 

Książę zamyśJ.ilf sd.ię. musi taić ~ię zie swem uczuciem lecz na, ani za kbgioś iJrnnego. m1mcvwo.Jny świ1ade!k tegio, co zasz.lflo 
- M~ał tadiną śmiert! pt'zec~wrnue, . tnrumfalnie obwi;es2cu goj ' Serdlecmym ruchem wsunęta mu między kisi~al.erh a hrabill1ą '- za-trzymał 
Wzmk jego zatrzymał się na twar~y c::ą1emu świi1atu. A ja? -rękę pod ramię. Julję krótkum ukłvnem: 

'Julj.i. Zebrawszy w~obi~ całą odwagę - Ksirctżę, ni1e trz.eba sitę smuaić! Jest - Pand htabtna wyba,czy: ~hciiatbym 
Koncert słowików uduchowił ją jesz- wziruwo:nym glois.errr dok-0ńczy: · pan taki rhłioidy, przystojny, kulturalny tamlenić i niią dwa sł1owa. 

cze nilby czarodzi,ejska muzyka, a blask - A fa, kiochając pan1ią n-ie śmiem · . bogaty. Znajdzie pan z taitwością ko- Zdenerwoiwa·n.a melodramatyczną sce 
księżyca uczynił tak ni-eledwi~ niereal- wyspowiadać się przed nią ze swoich bietę, d1a której będziie oo prawdziwem ną w lesie Julia obrziuci~a swego sz.ofe. 
ną, że wfaźliwy książę mirnowoli do- uczuć. szczęśdem wyjść za takiego ;::z .ł6Wieka r:i niechętrt1em s.pojrz,eniiem: 
tknąf ręką jej dlłloni, ażeby przekonać się;' Tu zaczął jej opowiadać, Jak to od jak pan! My zaś pozostańmy dalej do- - Niie mam teraz czasu!.. Pro5zę 
czy towarzysz:ka jego ni·e rnzplynie się pierwszej zaraz chwili hrabiina wywarta brymi przyjaciófmi i niie starajmy sdę nig żgłosić s1 ię z tem do mni·e jutro! 
niby k~ięży~?wa pan_na. . . . ! nJ n1im o~romne wra~e~ie. . dy prz~J;:roczyć grnnky, jaką sobie na-1 Poczen:i, s.zybku skiernwata się w 

Dion Ju!J1 była c1·epła 1 m:i;kka. JeJ I - Ja Jiednak - mowi~ - nzumleJąc, ,znaczyl!smy. . _stronę we1sci1a. 
dotknięcie wzbudziło w serctt młodego , żt· przeżyta p:mi niedawno jakąś miłos-j Chociaż mówi1fa oo głosem bardzo cie~ 
arystokraty nowe as.ocyacfe i ptagirtiienia. ! ną tragedję, nile śthi.a1tetn si·ę jej .fi:igdy naip~ym i dobrym, ~!lbwa jej 11!.e zdołały pof 

Pt>ckzas gdy kląslkani1e słowików' rzucać. Lecz, Julio. cz-Y już nne pora. cieszyć Fi:l1ipa. . 
(Dalszy ciąit jutro). 



Mistrzostwa głuchoniemych D -.I ., ś B I d Ł o' d z' 
w lekklef atlelyt~~s~i:r,:~~ ~ m e c z e g r ·a --

w~i;r~~k~a~fe'Y;~:nes~z~~~~~~s~w~ip~f~f óf~ Jugosłowianie reprezentują wysoką klasę gry 
choniemych na rok 1936 odbędą się w Łodzi w , • . • • • 
dniach 28 i 29 b. m. na stadJonle K. s. WIMA • Lód1, 25 czerwca. Krakowie I Bielsku zademonstrowali namowaznie1stych imprez piłkarskich 
przy ul. RokiclńskieJ. Wczoral w aodzlnach wieczorowych łootbal w laknaflepszem wydaniu zysku- l tegorocznego sezonu. O wielkiem zaJn. 

Program zawodów, o~rac~wany prz~z komi- przyJechała z Bielska reprezentacja pił· hłC w obu miastach poklask u publlcz- I teresowaniu dzisiejszym meczem śwlad· 
sJę sportową, P_rzedstawia się następuiąco: karska Belnradu która rore„ra dz" na ności. To te! liczyć si<> należy, że ł " 11 I czy zresztą najlepiej już sam fakt WY• Niedziela, dnia 28 czerwca, godz. 9.00. • ' • " I 
Zbiórka drużyn na boisku i złożenie meldunku stadJonie LKS·u spotkanie z reprezenta• ł.odzl pokażą nam oni ładną grę. kupienia olbrzymiej ilości biletów w 
Prezesowi PZGS. Godz. 9.10 Przemówienie cvJnym zespołem Lodil. Zrozumiałe więc fest zupełnie, że ,przedsprzedaży. 
Prezesa PZSG. Godz. 9.15. Wciągnięcie flagi Goście na dwuch spotkaniach roie· zawody dzisiejsze wywołały w mieście I BELGRAD WYSTĄPI W SKŁADZIE 
~~ńzsi:C~~~~ 1 z~~gdg~.zawodników. Godz. 9.25 granych dotychczas w Polsce a to w olbrzymie zainteresowanie Jako Jedna z I NASTĘPUJĄCYM: STAFIC, STO KIC, 

Strzelanie 50 mtr. Bieg 400 m. plotki. LUKIC, STANKOVIC, WALOK, KRA· 
Pchnięcie kulą. Bieg 5000 m. Skok wzwyż. 4 zowodnlko' w le 'I. ~. JEVJC, NIKOLIC, OOTLINGER, TO· Przedbiegi 100 m. Sztafeta olimpl!ska. Rzut li• MASZEVIC, SARIC,. SE.KULIC. 
oszczepem. Finał biegu 100 m. Bieg 1500 m. LÓDŻ GRAĆ MA W SKŁADZIE: 
Prz~~~i!~~1i~0k,~nias~iaf~!:r!~~~o m. 7.głoszonych do wyścigu Łódi-Sieradz-Łóilź . LASS (LTSG), KARASIAK, FLIEGEL 

Godz. 9.00 Ciąg dalszy za"".odów. Strzel~nie • Lódt, 25 czerwca. 1(1 z LODZI, a dalei WIECZOREK (LKS), NOWISZEWSKI (WIDZEW), 
~~ałm~f~guB~~t ~1.0 fil~gP 1~d~J0 m~zu;k~ks~~~1i: W dniu wcz?rafszym ,wpłynęł~ znów\ (ORLĘ, ZGIERZ) I KIRSCH (RAPU\ PSLILACW, S(KUITJ(,UPTE)GZWA I0(LŁSKKSI), ŚLWEIWĘTAON· 
Przedbiegi 200 m. Bieg 800 m. Finał biegu 2ou dalsze zgłoszema do wysci~ pontedzlał· LÓDŻ). . ' ' • 
m. Skok o tyczce. Sztafeta 4x4oo. kowego „Expressu" na trasie L6dt- PIĘKNĄ NAGRODĘ W POSTACI IDOWS!(I, SO WIAK (Ll(S) I STOLAR· 

~otlz. 13.oo. Zakończenie zawodów i roz-! Sieradz-Lódt. ZEGARKA OFIAROWAŁA FIRMA 
1
SKI lWKS). 

damwn~~~~dach lekkoatletycznych uczestni- W kategorji zawodników lłceujowa- .fLACEK, BRZEZIŃSKA 10, której wła-1 REZERWOWI: HAPPE, CHOJNI
czyć będzie 47 zawodników, reprezentujących nych t. J. do biegu aiłównego z1łoszettl : scicieł p. Jan Placek Jest znanym i popu- 1 CK~, OĄTKIEWICZ, KRÓL I TRIEBEL. 
kluby Warszawy, Weiherowa, Poznania, Lwo- wczoraf zostalł jlarnym działaczem kolarskim. Wczoraj Zawody, które proW'adzlć będzie p. 
wa I . Łodzi, a w zawodach strzeleckich 24 za· ZAWODNICY LTK. td nadesłała jako nagrodę komplet: Wardęszkiewicz rozpoczną się punktu· 
wot~~~~·ę przechodnią dla drużynowego rni- Są to: KOLODZIEJSKI, OSMÓLSKI, J1PIÓRO WIECZNE I OLóWEK AUTO- alnie o god~. 18-ej, a poprzedzi Je przed-
strza Polski Głuch. w lekkiei atletyce posiada PIETRASZEWSKI I SZMIDT. IMATYCZNY FIRMA A. J. OSTROW- imecz pomiędzy dworna reprezentacyj. 
dotychczas Lwowski Klub Sportowy' Otucho- W kategorii zawodników z kartami SKI W tODZI, PIOTRKOWSKA 55. I nerni zespołami Łodzi o go<lz. 16-ej. 
niemych „Swit". wyścigoweml zgłosili się wczoral nie· Dalsze zapisy do biegu przyjmuje jPrzedmecz prowadzić będzie p. Stępień. · I stowarzyszony ST AN CZAK z Lodzi, nie I Jeszcze at do soboty wieczór sekretar- ,_.._ 

t 
stowarzyszony DERWISIŃSKI Z KOLU- fat LOZK w Lodzi, ul. Zachodnia 18 

~por owy SZEI( I również nlestow.arzyszony GIB-
1
p. M. Karpiriski. • , 01 'mpijSCY p}ęŚC~arze B~l~łatnJ ~o~at~k 

Expres. s u 
'lurn1eJ •••lodz1ko walczą w !r~:.~~~=·=erw~ 

Wdniu 4 lipca o godz. 20-ej przy świetle 
elektrycznem na Stadjonie Wojska Polskiego w 
Warszawie odbędzie się sensacyjny turniej bok
serski, w którym startować będą nasi pię.foiarze 
olimpijscy. 

Ilustrowanego 
opracowany przez najwybitniej
szych reprflzentantów polski ego 
świata sportowego ukaże si~ 
w dn. 27·29 czerwca r. b. 

Bogaty dział ogłeszeniowy 

Objętośt numeru 18 stron 

rozpoczyna się w dołu jutrzejszym 
Lódi, 25 czerwca. tych kategoriach I wreszcie w grze pociei.ze-

Jut dzisiaj zaczyna zjeżdżać się m!odzież ze nia. Pota chłopcami ma też w turnieju ucze
wszystkich stron kraiu do rozpoczynającego stniczyć kilka dziewcząt, dla których niema 
~i~ w dniu jutrzejszym turnieju tenisowe~o jednak specjalnej konkurencji, a które grać bę
WIMY dla miodzików. Zamknięta wczoraj lista da razem z chlopcami. 
zapisów do turnieju zawiera ogółem sześćdzie· f Turniej rozpoczyna si.e iutro w godzinach po 
siąt nazwisk, z których wiekszość jest nam iut poludniowych i trwać bedzie przez cale następ
dobrze znana, b!ldż to z zeszloroczne10 tul"nie·' ne trzy dni: sobotę, niedzielę i poniedziałek. 
lu łódzkiego, bącit tet z ostatniego turnieju Na końcowe gry turnieju przyjedzie special-
lwowskiego o mistrzostwo Polski Juniorów. nie z Warszawy kapitan związkowy Polskiego 

Turniej tegoroczny P-Odobnie zresztą jak i Zwll\zku Lawn • Tenisowego p. radca O!cho
zeszloroczny rozegrany zostanie w pięciu kon-1 wicz, który wyraża się o zeszłoroczny. m tur
kurencjach: w grach pojedyczych dla młodzi• nieJu WIMY w samych superlatywach 
ków i juniorów, w grach podwójnych w obu 

Dalsze wyniki 
turnieju w Wlmbledanle 

Mecz szczypiorniaka 
Polską --- Rumunja we Lwowie 

Ze względu na to, że udział w nim wezmą 
kandydaci olimpijscy, wieczór bokserski zapo
wiada się niezwykle sensacyjnie. 

Popełnlł samobójstwo 
~po zwyciĘstwie Schmellnga 

New York, 25 czerwca. 
44-lelni makler zbożowy Borenstein doko· 

nał samobójstwa w New Yorku, gdyż licząc na 
zwycięstwo Louisa porobił tak wielkie zakłady, 
że stracił cały majatek. Borenstein wyskoczył 
z 7-go pię,tra na bruk. 

Pora!ka Edera w Nowym Jorku 
New York, 25 czerwca. 

Londyn, 25 czerwca. Lwów, 25 czerwca. Zawodowy mistrz bokserski Niemiec w wa-
~ W trzecim dniu turnieju międzynarodowero W dniu 29 b. m. rozegrany zostanie we Lwo- dze półśredniej, Gustaw Eder, stoczył w Ame-

Cena 10 gr. 

Ełnbrodt drugl 
w Wimbledonie r>adły następujące ciekawe wy- wie mi~dzypaństwowy mecz w szczypiorniaku ryce czwartą skolei walkę, doznając pierwszej 
niki: Polska - Rumunia. Mecz poprzedzony zosta- porażki na punkty w 10-rundowem spotkaniu i 

Ora poJedytłcza panów: Castplo - Borman nie w dniu 28 b. m. spotkaniem Bukareszt - Johnny Clinton. 
na zawodach w Warszawie 6:1, 4:6, 6:2, 4:6, 6:4, Perry - Chartikavanlf Lwów. W pierwszym dniu mecz sędziowany 

(Siam) 6:3, 6:1, 6:2. Van Ryn - Timmer 6:4, będzie przez p. I'abry, nazajutrz przez p, Pio-
WARSZAWA, 25 czerwca. 8:6, 6:3. Jamain - Lister 7:5. 6:1, 6:3. Budge trowskiego. 

Na Dynasach odbyły się wczoraf wieczorem - Collins 6:2 6:2 6:1. Lesueur - Brugnou Reprezentacja Polski przedstawia się nastę-
zawody kolarskie dla sprinterów, w których 5:7, 6:3, 4:6, T:S, 6:1. Casca - Coldha1n 6:2, PUillco: Luboniecki, Sonenstein, Ogrodzińs~i, 
zwyciężył Popończyk, bl)ąc w finale łodzianina 6:1, 6:1. Ailison - Jones 14:12, 6:3, 6:4. Craw- Stefaniuk, Bahr, Pawłowski, Hofman, ZiaJa, 
Einbrodta. Drogę do finału wywalczył sobie l ford pokonał pogromcę Hebdy, anrllka Hare 6:3, B.rolik, Piechula I i Il, Krawczyk, Roelle, Bls-
:Elnbrodt, bifąc w półfinale Oleckiego, a u- 6:2, 8:6. p1ch I Baron. 
przednio Jeszcze Panaka I Dubrawskiego, za- 1 W grze poJedyńczel pad: Stammers-Wrizht 
pewnlaląc sobie tem samem mlefsce w torowe! 16:3, 6:0. Noel - Sewney 6:2, 6:1. Hardwick
drużynle narodowef. Ingram 6:1, 7:5. Mathieu - Dearman 6:3, 6:2. 500 wlołlarzy 

starcie regat w Bydgoszczy Warto zaZJJaczyć, że w zawodach nie star- Liyana - Baumgarten 6:1, 6:1. Wallis - Git- na 
towall naJlepsi nasi torowcy, a więc Pusz, tenstrom 6:4, 6:0. Andrus - Bowden 6:4, 7:5. 
Klaus, Frączkowski i Lączyński, których nleo- Adamson - List 6:3, 6:3. Sperlinr - O'Con-
becność wywowała rozzoryczenle. neli 7 :5, 6 :2. 

Dwa orzeczenia władz tOZPH. 
Bydlfoszcz, 25 czerwca. 

W nadohodZ!lCt, niedzlelę odbędą się w Byd
iouczy międzynarodowe regaty wioślarskie, w 

, kt6rych obok czołowych osad polskich starto· Ounscy kolarze przyJe2d2aJą wat b~dt, wio•larze z Gdatl.ska, Wrocławia, El-
Lódt, 25 czerwca. bl"fa i Królewca. 

W.adze piłkarskie zakoftczyły iuż docho- do Polskl Z polskich klul,ów startują wszystkie osady 
dzenie w dwu sprawach, wydając w obu orze- Lódf, 25 czerwea. olimpljakie, dla .których regaty te .stai;i.ov.:ić bę-
czenie. Protest koszulkowy TUR-u w sprawie , . . k 1 k dl\ swego rodzaiu egzamin przedohmp11sk1. 
meczu z Hakoahem został uwzględniony . Dunska ohmpiJska dru~yna 0 ars a przy- ł.f,cznie w regatach tych startować będzie 
mecz ten będzie pow tórzony. ii:ła o~tatec.znle zaproszeme na st~rt w Polsće. penad 500 wio•larzy I wlo•larek, co 1;1iewątpliwie 

W sprawie Górnego stwierdzono, te ttakoah Dma 5 hpca duńczycy startowac będą w Ło· ttanowi rekord regatowy w Polsce. 
b dz!, a 8 Jl,pca w Warszawie. 

nie ponosi tu żadnej winy, wo ee czego posta- Drużyna, która przyjedzie do Polski, jest 
nowiono niezmien iać weryfikacli zawodów, a reprezentacylnl\ czwórką Danii amatorski\ I re- Wpław przez Kraków 
jedynie ukarać Górnego dyskwalifikacją na prezentuje bardzo wysoką klasę. 

Pokazowy trening Otta w Pa
b Janicath 

W poniedziałek 29 b. m. trener PZPN p. 
Kurt Otto przeprowadzi o godz. 10-eJ przed 1'"· 
łudniem na boisku Sokola w Pabianicach po
kazowi\ lekcję treningu przy udziale graczy 
wszystkich drużyn pabianickich. Po lekcji tre
ningu odbędzie si~ teoretyczny wykład dla kie
rowników drutyn i graczy. 

Ginter ustala rekordy okr-:gu 
Na pływalni LKS-u odbył się bieg długody· 

stansowy 1500 mtr. o mistrzostwo Lodzi. W 
pierwsze! klasie zwyciężył Ginter (LKS) 26.38,2 
zaś w 11-el klasie Balskl (LKS) przed Boran
stelnem (Mak). 

Po drodze Ginter ustalił rekordy okr11gu 
łódzkiego na dystansach 800 I 1000 mtr. w cza
sach 13.51,8 I 17.26,4. 

Ł.K.S. I H.K.S. na mistrzostwach 
Polskl w hazenie przeciąg Jednego roku z uznaniem go za za- 0 nagrodę ,,Evpressu11 

wodnika Morgensternu. d li 1. kl bO k k " W dniach 27, 28 I 29 b. m. zostana rozegra-prze O mp Is O Z OSZJ arzy Kraków 25 czerwca. ne w Białymstoku mistrzostwa Polski 1' ha-

0 b ó b I Ś • We §rodę odbył aię w rama~h „Dni Krako- zenę. Na mistrzostwa te wyfeżdźafą z Lodzi 3 Z ez p -= Clarzy Wam:awa, 25 n erwea. w•" mlędzymoah1wy wy•eig pływacki „Wpław drużyny mistrz I wicemistrz Lodzi: IKP I HKS. 

„odbywa sięu W Warszawie Ins~u:ar~~r~e n~d~~~i.~~a~1' :i.z~d~~~~rl~~ prz~. K;t~~~~"· przy mo•cie Dębnickim staaęło , ~~~::: :~!ri!g:' Ps~J>°~~r~ :.0t~~:~t!~ano ·, 
WARSZAW A, 25 czerw~a. obóz koszykarzy polskie~. . . 7l zawodn~ków, w tem 3 panie. ~zd~ut trasy, ! . Do inistrzostw zgłosiło sle sześć drutyn, któ w przedollmpl!skim obozie pięściarskim pa· Do obozu wyznaczem ~ostah: świetna piąt- wynosząc ei ok~ło 2600. mtr. długo~c1, hczna ~u- . re zostały podzellone na dwie zrupy. 1 w l·el 

nufą wcale niewesołe nastroJe. OkazuJe się, żel ka poznańska - Orz~chow1ak, Korycki, Patuy- bli1zno•ć śleduła. z za1nteresowan1em wznowio-
1 

grupie grafą: IKP, mistrz Poznania i Czarni 
wlększ_ość wyznaczony~h pięściarzy mimo że kont, Kasp.r,za~ i ~~J, .z Krako~·a --:- Re~lch, ny _p<J 3. l~tach bieg. , (Lwów), zaś w n-el HKS (Lódi). AZS (War~za 
tydzlen dobiega Już konca, Jeszcze nie prz}·była 

1 

Kopf, Plucmsk1, f1hpk1ewicz, fok "I_ Szostnk! Zwyca·.~ył w grupie atowarzyaz~nych Zg.uda : wa) 1 Jaglellonla (Białystok). Faworytem na 
do stollcy. Nawet w31rszawianle lak R<?tholc ! wreszcie z Warszawy Nowakowski 1 z Łodzi (YMCA. Kraków) - 25:15 sek., bo1ąc Meghcz~ · mistrza fest IKP dwukrotny mistrz PÓlskL 
Pisarski nie otrzymah leszcze urlopów z wol• Pile (Crae<Jv1a), długodystansowego mistrza Polski, p d . ł ' ł 

1 
t k 

ska Niema też Jeszcze do tel pory łodzianina!' Kierownikiem obozu będzie p. Piotrowski, który uzyskał czas 25:38 sek. Trzecie miejsce ' 
11 

ś .0 zki~ bga grup~ 
1
przy ~a ~ s

1 
osśućn o:io 

Cbhmielewsklego i wielu innych. trenerem - Kłyszeiko. · ujał Paszkot (Crac.). i 0 ci u w zmn e sza ara cy no • 
R~ecz zrozum!ała, że w takich warunkach Zespołowo zwvc.iężyła Cracovia, zdobywają~ , strzostw. " 

trener Smith nie może zacząć normalne! pracy' Doskonałe wynlk"1 [Siki;;. nagrodę. przechodnia, „Expressu Ilustrowanego ' P.rogram meczów został ustalony. na.st.pu-
b łb · · na·1wy+szy czas I U I prz:<ed YMCA. , Jąco. sobota Czarni - mistrz Poznama 1 HKS poczemu Y Y 1uz ~ ' W · · · · · ' J i li l . d I I IKP P ' AZS świadczy to wszystko bardzo źle o przygo• . Bud.apes~t, 25 czer~ea. .~ru~1e n1ei! ~w~:rzvszonych pierwsze m.1e1- - age .on a, me ze a - oznan. -

towaniach odpowiednich czynników PZB dol Znany pływak węgierski CS1k uzyska.ł osta.t- j ~M u.!ał Kreuciynsk1 2S:05 sek. przed Turkiem Jaglellon1a, IKP - Czarni i AZS - HKS. W :lO 
b b ·iem jak wida ~ nikt nie pomyślał za· nio na 100 mtr. sty):?m dowolsym dobry wynik j 1 turluem. , nledziałek w finale grać będą pierwsze druży-

o ozu, o~eby zapewniĆ' przyjazd na obóz: 58 6 sek t~ sam zawednik przepłynął 200 m. W ~ru)'ie J'ań zwyciężyła La.soniówna (Y. M. l ny z zrup o tytuł mistrza, drugie drużyny o trze 
:~;;:~kich wyznaczonych zawodników. styleD:l dowolJSym - 2:16.2 C. A.) 3UO „k. prHd Lu1'idsk, (Crac.). l cle mlefsce I czwarte drutyny o piąte mielsce. 
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~ 
Trochę śmiechu 

Pa·tl !<u:-1egunda Jest naflgńł kob'„·:J' zclro .... 4. 
tylko rr.:1. ;, <1ną chorob~. a mianow.clę - jej się 1 

zdaill ie ma wszystkie choroby„. lnu:l koblefl· I 
rałe d11i sr ;;dza!ą u krawców I m•h!i' Jtek, pani i 
Kn11.tgu:1da r.atomiast ł.l•lwledza po kolrJ; wszy- ' 
stlddt lcki.1; )'. Ody puypadkle .a spc•!ka i:dzics 
rn• ". m 1" l1:n;arza. ·~11<>'.'by to nawe. hJ"f1, w 
mh:is:u 1 „tllcznem, D~• sł nlezw~ •czul;i o zba -
1l~!:ic. 

Znalom) lekarze wiedzą Już o tem I unlkalą 
lei Jak ognia. Ale Jednemu z nich nie udało się 
Jej uniknąć. To też pani Kunegunda podchodzi 
doń i pyta: 

- Przepraszam, panie doktorze„. Mam ie• 
dno pytanie: - Jak się zaczyna tylus?„. 

- Od litery „t", proszę pani„. - odparł le· 
karzo 

• * 
Dwie panie rozmawłaJą w salonie: 
- Zadowalana Jest pani ze swe) Marysi? 
- Nie„. Oddaliłam Ją.„ 
- Dlaczego? 
- Bo była bardzo rozrzutna-
- Co to znaczy? 
- Rzucała we mnie talerzamU 

• * 
* Kac I I(otek. 

- 'Wie pan, wczoral kupiłem bardzo ład'ną 
maszynę do pisania, ~le musiałem ją zaraz zwró 
clć„„ 

- Dlaczego?.„. 
- Bo pisała z błędami gramatyczneml. 

• • * 
W dziecinnym pokoiku rozlega afę placz. 
- Jasiu! - woła matka. - Dlaczego Ma

rychl\a płacze?... Czy znowu zrobłłd lel co 
złego?„. 

- Nie, mamusiu!.„ Ja lei nic złego nie ro
bię, ja jej tylko pokazuję, jak ona powinna jeść 
swoje truskawki! „ 

• • 
Spotkały się dwie sąsiadki na schodach. 

- Mola pani, co też la mam z moim sta· 
rym.„ Niech sobie pani wyobrazi, że ten łal

dak przez sen wygadał się, że ma kochank~ •• 
I ll01em takle rzec~y opowiadał, mola pani, że 
la się aż rumieniłam„. I to wszystko przez sen!„. 

- To z moim test Jeszcze gorze!„„ 
- I też przez sen gada?.„ 
- Nie„. Ten drań tylko się uśmiecha! 

Codzienna nowelka 11Expressu•11 
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Landon kandyduje na prezydenta Stanów Ziednotzonych 

~ dwysuniętym pr.zez ~aryę rep'!'blikańską ~andydatem n~ prezydenta Stanów 
. Je noczonych; Ameryki Połnocne11 odbywa się gorąca a111ta<:ja, organizoWana 
~rzez zNw<>len~6w kontrkandydata prezydenta Roosevelta, 11ubernatora Lan-

ona. a zd1ęc1u naszem fral!menl manifestacji wyborczej za Laindobem z od- . 
t>Owiednimi transparentami. 

Na zdjęciu szerei,! zawodników amerykańskich, biorących udział w konkursie 
przewijania niemowląt. Jeden z nich użył, jako objektu, szczeniaka zamiast 
dziecka. Zwycięzcą został ojciec czw<>rf!a dzieci, który przewinął swego chłop-

ca w 16 sekund. 

Nr. 186 

ZDJĘCIE NA CZASIE. 

1 Odświeżający prysznic czyni przy pa- . 
nujących upalach cuda. Kt6żby nie 
chciał być na miejscu tej młodej dziew

czyny? 

PRóBY POLSKIEGO ;\VODNO-szy„ 
BOW.C.A:. 

Na przystani Zw. StrzelecldelfO na Wł· 
śle w Warszawie odbyły się próby pierw 
szego w J>olsce szybowca wodnego. 
Szybowiec ten opatrzony dwoma pływa 
kami, był holowany przy pOm<>cy łodzi 
motorowej. Dłu~ość wzniesienia się szy
bowca nad wodą, jak wykazały próby, 
nie przekracza dotąd jednej minuty. Na 

zdjęciu - p0lski Wodno-szybowi~ 

znał. Spuścił gt.owę szybkim krokiem - od.pow"iedziała mu sucho. 
począł się oddailać. N'/1 tei t:hwili olwoirzyły się 'dmwi. Do 

• 
Pożg«:zko Kastner nie zatrzymał J!o, choć już pokoju wszedł jakiś wysoiki, tęgi męż

zdawał sobie sprawę, że Dalii! miał słu- czyz111a . 
Wracali w dwójkę późną nocą z we-: czał, wyciągnął z kieszeni pootmonetkę. szność. Gdyby nieznajomy miał zamiar Kastnerowi wydała słę je~o twa,.rrz; 

sołej zabawy. Obaj byli w doskonałym' 1Wyjął z niej dziesięć złotych i wrę- mu zwrócić pieniądze, nie uciekałby dziwnie znajoma. 
humorze. I czył nieznajomemu. przed nim. Mężczyzna zatrzymał się i począł mu 

1 ~a u~ica_c~ już pogaszono latarnie., _ Serdeciznie panu dziękuję - rzekł - Czy okzymałeś dziesięć rdotych? się uważnie p~zy~lądać. 
Zbuzał się swit. . wzruszony młody mężczyzna _ W naj- - stpytał Ka.stnera Dalig, )!dy po pa·ru - W1 jaikiej pan spr;awie? - rzekł 

Adolf Kastner zatrzymał się przed bliższych cl.iniach zwrócę panu. Poproszę dnia•ch spabkali się w kawiarni. · wreszcie. 
wystawą sklepu konfekcyjnego. tylko 0 adres. · - Nie - odparł mu krótlko. . - <;zy mam zas•zczyt ~pa.nem 'dyrek 

- · Późno już - odezwał się jego to· Kastner wręczył mu swój bilet wizy- - A widzisz! - roześmiał sie Da- torem? - spytał Ka·stiner nieśmiało. 
warzysz. Klemens Dali)! - Chodźmy. towv. lig - Czy nie miałem wówczas racii? - Tak. . 

. Nagle zJ:>liżvł się do nich jakiś wyso· Nie.majomy schoiwał go do kieszeni, Dalig szybko zmienił temat ro.zmo- -· Chciałem prosić o pos.adę. Mam 
k1, sch\udme ubrany mężczvzn:a. . ukłonił się nisko i jesz.cze raz p.odzięko- wy. list do pana dyrekitora . 

. - .Bardzo pa.nów przepraszam - po- wał za pieniądze. - - Dyrektor Emil HOll"lt wprowadził go 
w1edz1ał, uchyla1ąc kapelusza - Znalaz- Po paru chwilach Kastner i Dalig Minęło dz.iesięć 11at. do swego gabinetu. 
łem .się~ przvk,re! sytua~ii. Niech mi pa- ruszyli w dwójkę w dalszą drogę. Adolf Kastneir inie zajmował już sta- . - Mam wl.'lażooie, feŚmy iuż się kie-
nowie me odmowią swe1 pomocy. _ Pocoś to zrobił? - 'oburzał się nowiska prokurenta w znanej hurtowni dyś spotkali - powiea.ział do Kastnera, 

Kastner. spojrzał nań uważnie. . Dalig - Jestem przekonany, że ten rze· prz.emysłowe.j. I gdy zna;leźli się w dwójkę w zacisznym 
- Co się panu stało? - spytał mez· komo okradziony cudzoziemiec w rze- . ~rzedsiębforstwo to już oddawna nie ~a;binecie. - Czy nie przwomina pan so 

najome?o. czywistości jest oszustem. Tacy osobni· istmało. bie pewnej nocy, j!dy iaikiś niezinajomy, 
- .Testem cudzoziemcem -- odparł . cy stale kręcą się w nocy po ~licach i Kasltnie•r, któremu t.ak świetnie się którego okradziono, pro;sił palna o po~ 

mu - Przyjechałem tu dziś ra.no. . :r--;a 

1

1 naHeraią pijanych. ongiś powodziło, nie mógł zna.Ie:tć żad- życ~kę? To się działo p.rzed dzie.sięciu 
riwo~cu. ?k:.adziono m~i~. ~ło1zieje z~- - Je•stem zupełnie trzeźwy - uśmie· nej poisady. laty. 
brah nu_ moi cały bagaz i p1emądze. Nie I chnął się Kestner _ Wydaje mi się, że Wyemigrował do Ameryki. Łuaził się - Tak Pożyczyłem mu 10 zło•tycli 
m'.lr.1 ani grosza. Przez całv dzień nic nie I ty się mylisz. Ten człiowiek wywiera nadzieją, że w Nowym Jorku potrafi si~ - sze·Pnął Kaistiner. 
miałem w ustach. bardzo poczciwe wrażenie. Każdy z nas wybić. Ale i tam nie powiodło mu się. -:---- Tym mężczyzną iestem ja. Nie 

·- Należałoby się zwrócić do władz- przecież mo,że się znaleźć w obcem mie· Pr.zez szereg dłuj!idi miesi~cy 'darem zwróciłem panu wówczais pieniędzv, bo 
przerwał mu sucho Dalig. ście w podobnej sytuacji. . I nie szukał zajęcia. Z oszczędno.ści, które z~ubiłem pański bilet wizytorwy. Cieszę 

- Złożyłem meldunek o kr·adzieży. - To jest oszust! . przywiózł ze sobą, nic mru iuż prawie nie się, że teraz mo)!ę się . panu odwdzię-
Ne nolicia nie schwytała sprawców. Nie -- Nie chcę się wca:le na·d tern zasta- pozosfaJ:-;; . _ . ozyć. Otrzyma pan posadę. . 
mogłem nrzecież prosić w komisariacie nawiać. Dzisiejszej nocy wydał\?.m sporo Pewrtego dnia -dowiedział się, ·że w Gdy po ~eWIIlym czasie Kasrtner za.-
o pożyr7.ke. pieniędzy. Te dziesięć złotych nie mają zna.nej firmle eikspedycyjnei Wattsona przyiainił się ze , swym dyrektorem, do-

- Mńr,ł oan się udać do którejś z dla mnie :miaczenia. wakuje po.sad.a. wiedz.lał się całkowitej -prawdy. 
instylucvi mieiskfrh i poprnsić o wspar- - Ten ptaszek wystrychnął cię ~a O !!odzinie dziewiąte,j r1anio ud.ał się Hart nie z.gubił wówczas iel!o w.:izy· 
cie - odezwał się znowu Dalig. dudka! - roześmiał się Dalii! ·~ Czy do biura. Miał w kieszeni list polecający tówki. W rzeczvwistości również go nie 

- Zamierzam to właśnie uczynić. Ale I sądzisz, że on ci zwróci? ' i doskonate świadectwa pracy. okradziono. W tvch czasach nie miał 
przedtem chci;iłbvm coś zieść i gdzieś - Sądzę, że tak. Ty nigdy nie masz - Za późno - oświadczyła mu u- żadnej ·pracy i j!łodował. Dziesięć zło-
się prze~riać. Jestem zupełnie wyczer- zaufania do ludzi. rzędniczka, do której . się zwrócił. - tych, otrizymane od Kastnera, dodały 
pa:iv:. Przyrz: kam _panom, że '!" ciągu I Na. tern ~k~ńczyli rozmowę. Wczoraj. wieczorem przyj~\iśmy nowego mu o~uch'( i chęci. ~o dalsze! wal~i w 
ri'l;blizszvch dm zwrocę z oodz1ękowa- Pozegnah się. pracownika. okresie, kiedy nosił się z zattmarami sa· 
niem pie,..;<t.dze. Jestem urzędnikiem ban· Nazajutrz po południu, j!dy Kastner - Chciałbym pomówić z dyrektorem mobóiczemi. 
kowvm. Korzvstam obecnie z urlopu i wracał z biura, zauważył na ulicy mło- - począł ją prosić. - Może znajdzie dla W Ameryce, ·Qdzie znalazł się po 
prz"iechałem zwiedzić miasto. dego mężczyznę, któremu pożyczył pie· mnie jakąś nr.a.cę: dwuch latach, szybko zrnbił karjerę. 

Kastner, który przez cały czas mil· niądze . .Nieznajomy niewątpliwie go po- - Pan dyrekt<>r pana ni"' przyjmie Dol 

Za wydawce i druk: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska Nr. 49. 




